Rok 1871. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świat, 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów, 


Przecipłata wynosi: 
kwartalnie 


rocznie miesięcznie 
W Krakowie............ 20złr. — Gidi — sh. 
W Austrji i Wegrzech... 24 „  — 6 > — 2 „ 26 cent 
W Prusach i Niemczesh . 16 tal. — 4 tal. 6 sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We Francji i Anglji..... 108 frank. — 27 frank. — 10 franków 
W Belgji, Włoszech i 
Bzw.uj zarji...+++ ++ 80 frank. — 20 frank. -— 7 franków. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
poceztewe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje. 


nu 


Cena ogłoszeń (inseratów). 


Ogłoszenia przyjąuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 485. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, ulica Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowaj 
wolne są od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszcz 


j wymienione ajencje, 


ajencje przyjmujące przedpłatę. w Eralzowie : M. Dworski, Skład papieru DiJ: Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera ul. Grodzka Nr. 70.— WV e Lurowie: Księgarn 
Gubrynowieza i Szmidta — w Tarnowie: Księgamia Gazdy. — w Przenmayślua: Księgarnia braci Jeleniów. > 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w Ikralzowvvie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera ul. Grodzka Nr. 70. — 
w Tarno wie: Ksiegarnia Gazdy—wy Poznaniw : Administracja Dziennika Poznańskiego.— ww 
Zürichu i St, Gallen : Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — 


u Haasensteina & Voglora. — w Peary : Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.“ 


Ogłoszenie przedpłaty. 


W Krakowie na listopad .. złr. 2 
od 1 listopada do 31 
grudnia złr. 4 
Przesyłką pocztową w państwie 
austrjackićm na listopad złr. 2 e. 25 
Od 1 listopada do końca 
grudnia złr. 4 e. 50 


m 


Kraków 31 października. 


Zwróciliśmy wczoraj uwagę na 
punkta oparcia naszćj polityki gali- 
cyjskićj, na program potrzeb naszych 
i tyloletnich żądań. Nie czas dziś 
zapewne kłócić się między sobą o 
mniejszy lub większy wymiar samo- 
rządu i odrębności dla Galicji, kiedy 
jeszcze nie wiemy, komu wypadnie 
stawiać te żądania i od kogo speł- 
nienia ich domagać się będzie trzeba. 
W takićj chwili dostatecznóm zaiste 
jest wskazać na rezolucję galicyjską 
jako na minimum tego, czego kraj 
żąda i w różnych przejściach w ciągu 
ostatnich trzech lat przy każdej spo- 
sobności żądał. 

Co do rezolucji galicyjskiej, zby- 
tecznem byłoby powtarzać dziś sąd 
o nićj, ale w każdym razie grzeszy 
ona więcćj pod formalnym niż pod 
materjalnym względem. Pod tym 
ostatnim względem zawiera ona żą- 
dania, od których kraj ani na włos 
odstąpić nie może. 

Były chwile, gdzie żądaliśmy wię- 
„ećj aniżeli rezolucja zawiera; nie- 
dawno temu była chwila, gdzie nam 
menerowie polityczni — którzy kon- 
ferowali z rządem — zapewniali, że 
dostaniemy więcćj niż rezolucja się 
domaga; że rząd chce nam dać wię- 
céj. Dziś wobec klęski hr. Hohen- 
wartha nie mamy nadziei, żebyśmy 
więcćj uzyskać mogli; to tóż tem 
silnićj stać powinniśmy przynajmniej 
przy tych postulatach, które formu- 
łuje rezolucja. 

Z rządem, który nie zechce uznać 
postulatów w rezolucji. wyrażonych, 
nie chcemy mieć nie do czynienia. 
Rząd, który będzie chciał liczyć na 
nasze poparcie, musi przedewszyst- 
kióm dać gwarancję, że szczerze 
chce przeprowadzić rezolucję i od- 


n 


rębność prawnopolityczną dla Galicji. 
Oparci o tę kotwieę, którą w chwili 
niebezpieczeżstwa wrzucamy w burz- 
liwe morze namiętności politycznych, 
możemy spokojnie przeczekać burzę 
i parlamentować z każdym nowym 


rządem, który korona do steru po-| 


woła. 
AE R 
Rozpoczynamy dzisiaj zamieszczać 
nadesłaną nam rozprawę pod na- 
pisem: 


Sprawa szkół ludowych i wycho- 
wania początkowego w Galicji na 
tegorocznéj sesji sejmowej. 

I 


Jedną z najważniejszych, a naj- 
pilniejszą ze spraw krajowych, od 
którćj przeprowadzenia zależy roz- 
wój całego społeczeństwa naszego i 
przyszłość narodu, jest podźwignie- 
mie, lepsze urządzenie i rozwinięcie 
wychowania początkowego i szkół lu- 
dowych w kraju naszym. Jest to spra- 
wa podstawowa dla załatwienia wszel- 
kich spraw innych; gdyż od podnie- 
sienia moralności, istotnćj religijno- 
ści i prawdziwćj oświaty w całym 
ludzie, zawisło pomyślne przepro- 
wadzenie wszystkich spraw społe- 
cznych, ekonomicznych i narodo- 
wych,  uorganizowanie społeczności 
na trwałych podstawach i rzeczywi- 
sty rozwój narodu. Skutecznym zaś 
i radykalnym środkiem podźwignie- 
nia moralności i prawdziwćj oświa- 
ty w całéj ludności są szkoły lu- 
dowe dobrze urządzone, a założo- 
ne w sposób, iżby w nich całe mło- 
de pokolenie ludu otrzymywało 
początkowe wykształcenie na 
podstawie moralnćj, religijnej 
i narodowej, rozbudziło swoje si- 
ły duchowe i nabyło niezbędnych 
początkowych wiadomości. 

Zajęcie się tą sprawą podniesie- 
nia szkół początkowych i rozwoju 
wychowania ludu na podstawie mo- 
ralnćj, religijnej i narodowćj, jest 
tém ważniejszą i naglejszą powin- 
nością Galicyi i jéj Sejmu, że pro- 
wincya ta, mająca już pewien sa- 
morząd' i znajdująca się w daleko 
lepszém teraz położeniu, niż inne 
kraje polskie, ma także daleko więk- 
sze względem całego narodu obo- 


wiązki. Z obecnćj chwili przyjaznej, 
z pomyślniejszego położenia tóm pil- 
niej powinna korzystać Galicya w 
celu wewnętrznego rozwinięcia ludu 
i sił jego pracą organiczną — któ- 
rćj podwaliną jest dobra szkoła po- 
czątkowa i moralne w nićj wycho- 
wanie młodego pokolenia — że nie 
wie dnia ani godziny, że jutro nie- 
pewne a może ciężkie, że nie wie, 
jak długi jeszcze zostaje jéj czas do 
pracy wewnętrznćj, zanim sąsiednia 
potęga zaborcza, tępiąca naszą na- 
rodowość w innych krajach polskich, 
uderzy na Galicyę..... Większą zaś 
będzie miał kraj nasz siłę do od- 
parcia wroga, a jeżeliby nawet uległ 
przemocy, dzielniejszą znajdzie w so- 
bie potęgę wewnętrzną do przetrwa- 
nia ciężkich dni niewoli, jeźli teraz | 
korzystając z lat pomyślniejszych i 
swobodniejszych wychowa moxalnie 

narodowo całe młode pokolenie 
ludu i podniesie je w oświacie w 
szkołach początkowych, które nale- 
życie urządzić i dla wszystkich dzieci 
przystępnemi uczynić powinien. Tóm 
jeszcze śpiesznićj i usilnićj powinien- 
by Sejm galicyjski i krajowa Rada 
szkolna pracować nad podniesieniem 
i rozszerzeniem wychowania począt- 
kowowego, że od lat czterech mają 
je w ręku, a nie prawie pod tym 
względem nie uczynili. 

Ta ważna sprawa podźwignienia 
i rozwinięcia szkół ludowych i wy- 
chowania początkowego, wniesio- 
ną została przed Sejm na tego- 
rocznćj sesyi sejmowój trzema zna- 
nemi wnioskami posła Chrza- 
nowskiego i dwudziestu sześciu 
popierających go posłów W tych 
wnioskach propońowano wydanie 
przez sejm ustaw mających na ce- 
lu: 1) założenie i utrzymywanie w 
każdćj gminie bezpłatnych szkół ludo- 
wych kosztem funduszu krajowego, o 
ile gmina sama nie jest w stanie spet- 
nić tego zadania; 2) lepsze tychże 
szkół urządzenie i zreformowanie ca- 
łego wychowania początkowego; 8) 
wprowadzenie w rzeczywiste wykona- 
nie tak zwanego przymusu szkolnego. 

Zwrócić muszę najprzód uwagę 
czylelników na ważność i doniosłość 
1éj propozycyi, t.j. pierwszej części 
wniosków, która tyczy się zakłada- 


—. 


uia i utrzymywania szkół początko- 
wych. Wnioskodawcy proponowali 
w tym względzie, aby sejm wydał 
ustawę stanowiącą, że szkoła ludo- 
wa ma być założona w każdej gmi- 
nie, a raczej w każdym okręgu 
gdzie jest czterdzieści dzieci w wie- 
ku szkolnym, obowiązanych | 
rać naukę początkową, a najbliższa 
dla nich szkoła leży daléj niż o pół 
mili; powtóre, proponowali, że o ile 
gmina nie jest w stanie założyć i 
utrzymywać szkołę ludową, ma być 
taż założona i utrzymywana fundu- 
szem krajowym (naturalnie szanując 
także wyjątkowe pod tym wzglę- 
dem zobowiązania i prawa); wre- 
szcie wnosili, aby ta ustawa była 
wykonaną w ciągu trzech lat od daty 
jéj ogłoszenia. Na uchwalenie téj 
całćj części wniosków nalegali wnio- 
skodawcy przedewszystkićm, albo- 
wiem wiedzieli, jak pod względem 
zakładania i utrzymywania szkół u- 
stawodawstwo nasze dotychczasowe 
jest niedostatecznóm i chromóm. — 
Według ustawy sejmowej z 12 sier- 
pnia 1866 r. o utrzymywaniu szkół lu- 
dowych i o tak zwanćj konkurencyi 
szkolnej, gmina wraz z obszarem 
dworskim ma ponosić koszta utrzy- 
mania szkoły, rozłożone w stosunku 
ludności gminy do ludności obszaru 
dworskiego, wyjąwszy szkół, wzglę- 
dem których utrzymania istnieją zo- 
bowiązania wyjątkowe. Co się zaś 
tyczy zakładania szkół ludowych 
tam, gdzie ich niema, brak jest 
dotychezas- postanowień w u- 
stawodawstwie krajowóm. Gdzie 
więc gmina nie chce lub nie może 
założyć szkoły ludowej, tam jéj nie- 
ma i nie będzie na moey dotych- 
czasowych ustaw. Również nie mo- 
że być szkoła należycie urządzoną 
i utrzymywaną tam, gdzie gmina 
nie jest w stanie tego wykonać. 
Niemnićj ważną była druga pro- 
pozycya, tj. druga cżęść wniosków, 
żądająca zreformowania i należytego 
urządzenia szkół ludowych i wydania 
przez Sejm szczegółowych w tym 
względzie postanowień. Nie potrze- 
buję rozszerzać się nad ważnością 
tćj propozycyi, gdyż powszechnie 
znany jest smutny, z małémi wyjąt- 
kami, stan szkół początkowych w 


kraju naszym, szczególnićj po wsiach. 
Zaniedbanćm jest w szkołach tych 
główne zadanie szkoły ludowej, 
którem być powinno danie dzieciom 
moralnego wychowania (tj. wpojenie 
w dzieci zasad moralności), rozbu- 


dzenie ich sił duchowych, udzielenie 
im wiadomości niezbędnych w dal- 
szem życiu i w ich zawodzie. Nauka 
czytania, pisania i rachowania, nie- 
dostateczna zresztą w teraźniejszych 
szkołach początkowych galicyjskich 
po wsiach, jest tylko cząstką zada- 
nia szkoły ludowej. Proponowane 
w tych wnioskach posła Chrzanow- 
skiego zreformowanie i należyte u- 
rządzenie szkół początkowych, jest 
więc bardzo ważnćem i pilnem do 
spełnienia zadaniem. Największy na- 
kład na szkoły ludowe wtenczas się 
stokrotnie opłaci, jeżeli szkoły te 
będą dobrze urządzone. 

Co się tyczy trzecićj części wnio- 
sków, mówiącćj o t. zw. „przymusie 
szkolnym*, wprawdzie przymus ten 
obowiązuje w zasadzie w całćj 
Austryi, ale nie jest wykonywanym 
w Galicyi nietylko z powodu niedo- 
statecznej liczby szkół, lecz także 
z powodu braku przepisów za- 
stósowujących powyższą zasa- 
dę i wprowadzających ją w wyko- 
nanie. Przeto w trzecićj części wnio- 
sków proponował wnioskodawca u- 
chwalenie przez Sejm w przyszłej 
ustawie dla szkół początkowych w 
Galicyi, postanowień, które pow tó- 
rzywszy ogólną zasadę przymusu 
szkolnego, zawierałyby jéj roz- 
winięcie w szezegółowych, sku- 
tecznych, a do kraju zastóso- 
wanych przepisach. JOwa okrzy- 
czana przez niektórych zasada przy- 
musu szkolnego orzeka, iż rodzice, 
którzy nie chcą lub nie mogą dać 
nauki dzieciom w domu lub jakim- 
kolwiek zakładzie publicznym czy 
prywatnym przez siebie dowolni; 
wybranym, powinni posyłać dzi 
te, nigdzie się nieuczące, do szkoły 
początkowćj, publicznćj, bezpłatnej. 
Ustawa państwowa z 14 maja 1869, 
stanowiąca zasady dla wychowania 
początkowego i szkół ludowych, a 
między innemi zasadę przymusu szkol- 
nego, pozostawiła właśnie sej- 
mom krajowym wydanie szczegóło- 
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Ber e, Monachjun, 


wych w tym względzie postanowień. 

Dodam tu nawiasowo, że niżėj, 
zbijając zarzuty wnioskom uczynione, 
powrócę jeszcze do tćj trzecićj ich 
części i wykażę, że ci, którzy prze- 
ciw tak zwanemu „przymusowi szkol- 
nemu* krzyk podnieśli, albo nie znają 
rzeczy, przeciw którćj występują, i 
obowiązujących już u nas ustaw, 
albo też krzykiem swoim przeciw 


jednemu projektowi wyrażonemu w 


tych wnioskach, przemilczająe cał- 
kiem o dwóch innych, usiłują stłu- 
mié odzywający się w całości tych 
wniosków głos ludzi. pragnących 
podnieść moralność, prawdziwą reli- 
gijność i oświecenie w całym naro- 
dzie, mianowicie w zaniedbanćj pod 
tym względem ludności wiejskiej. 


(Ciag dalszy nastapi.) 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 30 października. 


p. Co chwila inne pogłoski minsterjalne. 
Partja centralistyczno niemiecka straciła 
nadzieję, żeby kogokolwiek z ich „ludzi“ 
powołano do rządu. Cieszą się trochę 
tylko z pogłoski, bo i tu pewności niema, 
że się zdecydowano z porady p. Beusta 
wysłać reskrypt jego redakcji do Pragi, 
nie czekając na utworzenie nowego rządu 
Przedlitawji. Formalność kontrasygnatury 
ma spełnić minister finansów, który ma 
pozostać na miejscu, Holzgethan. 

Niemcy mówią, że ten krok oznacza 
tyle, jak spalenie za sobą okrętów. Jest 
to może „hyperbola“, ale chwilowo 
przesłanie sejmowi czeskiemu reskryptu, 
w którym jako źródło praw wszystkich 
krajów austr. postawiono „grudniówkę z 
r. 1867“, znaczy tyle, co zerwanie z 
Czechami układów politycznych. Nie bar- 
dzo prawdopodobućm jest, żeby w dzi- 
siejszych okolicznościach miano na 
myśli kreowanie takiego ministerjam, któ- 
y było złożone z ludzi bezbarwnych 
zbyt surowych, o czóm jednak mó- 
w kołach rządowych. 

Mieliby homines novi zadanie ze wszyst- 


kitni żyć w zgodzie i przyjaźni, starać 


się o przeprowadzenie budżetn, pożyczki 
i bieżących spraw, do których należą i 
delegacje wspólne; p co chodzi Węgrom 
głównie, żeby nie dać lewicy węg. silnéj 
broni w rękę), a o ugodzie, rokowaniach, 
nie byłoby mowy. 

Taka kombinacja nie miałaby właści- 
wéj podstawy, a ministerjam nie miałoby 
racji bytu, chyba, żeby znowu przedsta- 


Q 
POWIEŚĆ 


przez 


autora „Skrupułlóvr“‘, 


(Ciąg dalszy.) 


Zaledwie się kobiety trochę uspokoiły 
z przebytych wrażeń, a już turkot prze- 
ślicznój karety dał się słyszeć przed bra- 
mą, a po kilku sekundach pokazał się 
wygalonowany lokaj księcia, który w jego 
imieniu przyszedł im oznajmić, że na roz- 
kazy pań będzie cały dzień stała przed 
bramą kareta księcia. 

Pani Zofja zaczęła perswadować loka- 
jowi, żeby karecie kazał odjechać, że 
one i tak nigdzie nie jeżdżą, kuracja bo- 
wiem wymaga większego ruchu, nie je- 
dnak nie pomogło, lokaj odpowiedział, 
że książe dał mu surowy nakaz, żeby 
kareta stała zawsze przed bramą, 1 on 
od tego odstąpić nie może. 

Naturalnie nasze panie nie korzystały 
tego duin z grzeczności księcia i nie wy- 
chodziły już nawet z domu, żeby widze- 
nia się z nim uniknąć. Na drugi dzień 
wszakże książę był znów u nich jak się 
tylko ubrały i zaproponował spacer do 
Eichwald, ładnego miejsca po zaj o 
milę od Cieplic, celu zwykłych kąpielo- 
wych wycieczek. Panie nie chciały w ża- 
den sposób przystać na propozycję, ae 
jednak tak stanowczo i gwałtownie do- 
magał się tego spaceru, że przestraszone 
kobiety nie wiedząc jak sobie poradzić, 
zgodziły się na wszystko, nie chcąc no- 
wćj wywoływać sceny. i 

Zapewiiwszy się już o wycieczce, pro- 
sił książę pań, aby im mógł przedstawić 
swego sekretarza, będącego zarazem jego 
najbliższym prawie przyjacielem, nadzwy- 


czaj zacnego Anglika, z którym on się a sam książę, 


oznał w podróży po Szwajcarji przed 
kilkoma laty, a obecnie kroku się bez 
niego nie rusza. 

Dla pań miłą była nawet ta propozy- 
cja, spodziewały się bowiem dostać tym 
sposobem do towarzystwa jakiegoś czło- 
wieka rozsądnego, a tém samém będzie 
im bezpiecznićj wobec awanturniczego 
księcia. 

Kilka minut przed umówioną trzecią 
godziną był już książę powtórnie u je- 
nerałowej i przedstawiał swego towarzy- 
sza p. Sidneja Worth. 

Pan Sidnej zrobił na naszych paniach 
jak najlepsze wrażenie. Był to człowiek 
może trzydziestopięcioletni, wysoki, szezu- 
pły, nadzwyczaj przyjemnego i łagodne- 
go wyrazu twarzy. Ciemne, na skroniach 
siwizną już trochę przyprószone włosy i 
gęsta starannie uczesana broda, nadawał 
mu pewnćj powagi, za którą panie ta 
‘bardzo obecnie wzdychały. X 

W ruchach Sidnej był trochę sztyw- 
nym, do czego się przyczyniały niezmier- 
néj wysokości kołnierze, nie pozwalające 
mu prawie swobodnie głową obracać, był 
nadzwyczaj starannie ubrany, a ściśle 
europejskim swoim sposobem ubierania 
się odbijał trochę od księcia, który zawsze 
musiał mieć na sobie coś oryginalne- 
go, co zwracałoby uwagę paryzkich ga- 
menów. 

Po kilku słowach konwencjonalnćj roz- 
mowy, zeszły panie na dół, gdzie już 
czekały powozy. Duży poczwórny powóz 
zaprzężony à la Daumont, parą gnia 
dych koni jak największćj miary, po- 
mieścił całe towarzystwo; naprzedzie 
siedli panowie, książę naprzeciw Elli, a 
sekretarz naprzeciw jenerałowej. — Przy 
wsiadaniu oświadczył książę paniom, że 
ich kareta, to jest ta, co zawsze stała 
przed ich mieszkaniem, pojedzie za po- 
wozem, a w nićj będzie panna służąca, 
na wypadek, gdyby im czego było po- 
trzeba. 

Rozmowa szła przyjemnie, sekretarz 
dużo ciekawych rzeczy umiał opowiadać, 
skoro wszedł w zwykły tor 


pogadanki i nie przedsiębrał jakichś eks-| Książę Alfons z niezwykłym wdziękiem 


centrycznych projektów, należał do bardzo 
miłych towarzyszy. W. drodze z rozmowy 
dowiedziały się panie, że książę Alfons 
ma ogromne dobra w ziemi w Krymie, 
że ojciec jego staruszek mieszka tam do- 
tąd, że jako młodego jeszcze chłopca od- 
dał go do Paryża na wykształcenie i że 
w Paryżu dłuższy czas przebywał. Obe- 
enie wyjechał na wiosnę z Krymu, z za- 
miarem udania się do Cieplic, w jesieni 
bowiem polując postrzelił się przez nie- 
uwagę w ramię, i w skutek tego czuł ból, 
który wszakże obecnie prawie zupełnie 
ustąpił. Anglik zaś miał za młodu wielki 
majątek, służył w armji indyjskićj, i na- 
leżał do założycieli towarzystw, które 
chciało uregulować koryto Gangesu. Na 
tóm we spiaęjikim jednak stracił cały 
swój majątek, a znudziwszy sobie pobyt 
w lndjach, pojechał z resztkami środków 
do Szwajcarji, aby widzieć jeszcze nie- 
które piękności europejskićj przyrody, a 
potóm się zastrzelić. Los jednak chciał, 
że spotkał się w podróży z księciem, po- 
lubił go bardzo i postanowił służyć mn 
za sekretarza, dopóki stosunek ten jest 
mu przyjemnym. 

Eichwald należy do najpiękniejszych 
miejsc w okolicy Cieplic. Park, rozległy 
widok, zwierzyniec, nareszcie świeże pstrą- 
gi, wszystko to nadaje temu miejscu bar- 
dzo wiele. powabu. 

Na przyjęcie naszych gości były tam 
różnorodne poczynione przygotowania. 
Nad stramykiem stoi mały hotel w szwaj 
carskim guście, a za strumykiem okolona 
drzewami rozlega się niewielka łączka, 
przytykająca do wysokićj góry porosłćj 
dębiną i grabiną. Na tój łączee stał obe- 
cnie improwizowany namiot z błękitućj 
jedwabnćj materji, a nad wejściem ze 
świeżych róż monogram z liter E. i « 
Namiot wewnątrz różową wybity materją 
ze wschodnim prawie urządzono zbytkiem. 
Na około niskie tureckie dywany i kilka 
małych stolików na jeduą osobę, we środ- 
ku kląb z palm i z najpiękniejszych kwi- 
| mących roślin. 


i uprzejmością umiał grać rolę gospoda- 
rza, a Ella tém bardzićj wszystkićm tém 
była zdziwiona, że wczorajsza jego natar- 
czywość i dziwaczność znikła prawie zu- 
posie, a natomiast zajęła miejsce wielka 
atwość w obejściu. Roznoszono najróżno- 
rodniejsze owoce, chłodniki, na jakie tylko 
tego dnia stać było Drezno i Pragę, a 
czas przeszedł naszym paniom bardzo 
przyjemnie, częścią w namiocie, częścią na 
spacerze do lasu i do zwierzyńca. Zatrzy- 
mano się tam aż do wieczora, książę pod 
różnemi pozorami zwlekał wyjazd, tak, 
że się już zciemniało, gdy panie wsiadły 
na powrót do powozu. 

Powrót ich do Cieplic był wszakże jak 
gdyby jakim tryumfalnym wjazdem, cała 
droga na przestrzeni prawie milowéj o0- 
świecona była lampami i transparentami 
najróżnorodniejszych kształtów i kolorów, 
a duży pagórek na prawo gorzał poroz- 
kładanemi ogniami, podobnemi do naszych 
sobótek, tworzącemi ogromne gorejące 
imię „Ella“. 

Nasze panie w trudnem były położeniu, 
ignorować całćj téj miłosnćj owacji nie 
było można, dziękować także bardzo nie 
mogły, nie chcąc nadal podobnych rzeczy 
wywoływać; szczęściem, że dowcipny Si- 
dney ułatwiał paniom ambarasujące po- 
łożenie, ożywiając rozmowę wesołemi spo- 
strzeżeniami, i utrzymując towarzystwo 
w ciągłym prawie śmiechu. 

Ella była promieviejąca, cały dzisiejszy 
festyn wzbijał naturalnie jéj dumę w obłoki. 

Nazajutrz książę przyjechał paniom po- 
dziękować za wczorajszy spacer i powie- 
dział im dość kategorycznie, że one w tak 
szczupłćm i skromnóm mieszkaniu dłażej 
pozostać nie mogą, że jest już naprze- 
ciwko dla nich urządzone pierwsze pię- 


————---— 


J.|tro i że jego służba przyjdzie tutaj za 


pół godziny, aby być na rozkszy pań i 
przewieźć ich rzeczy. , 
Panie oburzyły się tą propozycją. 
— Jeżeliśmy wczoraj przyjęły spacer 
z panem — mówiła pani Żofja — to stało 
się to tylko na usilne jego naleganie... 


widzimy wszakże, że źleśmy zrobiły; ksią- 
żę pozwalasz sobie bowiem takie propo- 
zycje, których nietylko że przyjąć pod 
żadnym warunkiem nie możemy, ale któ- 
re nas obrażają... 

— Panie wszystko źle tłómaczyć chce- 
cie — odrzekł z ferworem książę — ja 
się staram o rękę panny Elli i nie mogę 
na to pozwolić, aby miała w Cieplicach 
złe pomieszkanie; moim obowiązkiem 
było wyszukać paniom odpowiedniejszy 
lokal i nie widzę bynajmnićj, aby w tém 
było coś, coby panie dotknąć mogło... 
owszem ja sądzę, że panie słusznemu temu 
żądaniu zaraz zadosyćuczynicie. 

Oko Worlicza przy tych słowach ta- 
kiego groźnego nabrało wyrazu, że Ellę 
formalnie dreszcz przeszedł z przestra- 
chu. Pani Zofja jednak z właściwą w ta- 
kich razach kobietom godnością katego- 
rycznie odpowiedziała księciu, żeby się 
nie zapominał i żeby swóm niewłaściwóm 
postępowaniem nie przymuszał ją do wy- 
powiedzenia mu swego domu. $ 

Na te słowa z wściekłością prawie wy- 
biegł Worlicz z pokoju; zaledwie jednak 
kobiety mogły się opamiętać, a już klę- 
czał przed panią Zofją, przepraszająć Ją 
za swoja gwałtowność. 

— Ja nie mogę się patrzeć na to — 
mówił książę na klęczkach — abyście 
panie w tak newygodnym mieściły się 
pokoju, mnie to oburza, żeby kobieta, 
którćj wyj Ca Saa poświęcić, którą uwiel- 
biam, nie była otoczona na każdym kro- 
ku blaskiem i przepychem się jćj nale 
żącym. 

— Dziękujemy za dobre serce — od- 
powiedziała trochę z ironją pani Zofja — 
ale ofiary pańskićj w żaden sposób przy- 
jać nie możemy i prosimy wszelkich tego 
rodzaju unikać propozycji, jeżeli książę 
pie chcesz nas przymusić do wyjazdu 
z Cieplic. 

— Przebaczenia, przebaczenia!.. moje 


|panie — zaczął jeszcze wołać książę — 


o mało że z wielkiego ferworu w rękę 
Elli nie pocałował, i nie wyszedł z po- 
koju, dopóki nie usłyszał z ust pani Zofji 


i Elli, że mu nie będę pamiętać dzisiej- 
szego postępowania i że mu przebaczają. 
Przepraszania księcia miały nawet w so- 
bie coś tak dobrodusznege i naiwnego, 
że cała scena lekkim u Elli skończyła 
się uśmiechem. , 

— Dziwny człowiek! — mówiła Ella, 
gdy się książę oddalił — gwałtowny i ła- 
godny, namiętny jak piekło... gdy wybie- 
gał od nas, był tak przerażającym, śe 
nie zwykłam się lękać ludzi, a przecież 
ta chwila tak mnie przestraszyła, że do- 
„są teraz zaczynam do siebie przycho- 

zić. 

— Nie mamy tutaj czego dłużćj robić 
w Cieplicach, i tak kuracja niebardzo mi 
skutkuje — mówiła matka — wyjeżdśajmy 
póki czas, póki się tylko na dsisiejszćj 
skończyło scenie. Człowiek to gwałtowny, 
dziki, ukrywający wulkany w swéj piersi, 
nigdy nie można z nim być pewnym, ja- 
kie będzie jego postępowanie; miłość, któ- 
rą dzisiaj dla ciebie okazuje, może jutro 
przejdzie i może równie gwałtownie nas 
porzucić, jak gwałtownie staranie się swe 
rozpoczął. 

Pod świeżćm wrażeniem niemiłćj sce- 
ny Ella równie zgadzała się na projekt 
matki, a po kilku jeszcze wymienionych 
zdaniach zdecydowały się panie, aby w 
przeciągu trzech dni potajemnie wyje- 
chać do Drezna i pozbyć się tym sposo- 
bem księcia, który się tylko mógł stać 
przyczyną jakich nowych nieszczęść. 

Tymczasem książę po wezorajszćj awan- 
turze był znów grzeczny 1 łagodny, jak 
młodzieniec wyrosły na paryzkich salo- 
nach, a Ella nie mogła sobie zdać spra- 
wy, jakim sposobem ten sam człowiek 
w chwili dziwnego jakiegoś rozdraźnienia 
tak straszne robi wrażenie. 

Dwa następne dni przeszły już tylko 


na zwykłych spacerach; książę nie ośmie- 
ysty | ; 2e s 


lał się nowych robić propozycji, a trze- < 


ciego doia zaczęły panie pakcwać r. 
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wiało prowizorjum, jak wszystkie dotych- 


_ czasowe w naszćj Przedlitawji. 
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P. Andrassy przybył tu, mówią, że z 
rozkazu cesarza. On jeden, a p. Beust 
drugi, muszą się dziś silić na nowy kon- 
cept, jakby to wyleczyć słabą Austrję — 
słabość widocznie wewnętrzna, ani w Sak- 
sonji zkąd p. Beust pochodzi, ani w Wę- 
grzech takićj niema ; lekarze więc nie- 
praktycznie zrobią nowy eksperyment no- 


= wych swych teorji na Przedlitawji. 


Pewności niema, kogo cesarz powoła 


_ do wzięcia sukcesji po ministerjum Ho- 


_ henwarta, w każdym razie trudności będą 
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wielkio, bo ich niemało przygotowano z 
góry. Minister węg. już teraz musi się i 
w sejmie węg. usprawiedliwiać co do swój 


_ ingerencji. Dwie interpelacje postawiono. 


Jedna z nich, tj. Tiszy (jak telegram po- 


-~ wiada) idzie daléj jak rzecz, o którą cho- 


dzi, bo wyciąga wniosek, że dla Węgier 


$ zbawienną będzie tylko „unja personal- 


na*. Czeskie organa ciągle w jednym 
duchu się odzywają, tj. że teraz tylko 
deklaracja i żądanie bezwzględnćj odrę- 


 bności państwa będzie hasłem Czechów. 


To wszystko byłoby dobróm, nas nie 
tyle obchodzi, ile; tych organów ekspek- 


" toracje nas nawet dotyczące. 


Kokietują z Moskwą, piszą dytyramby 


/ na nici przyszłości słowiańskićj per me- 


dium cara, entuzjazmują, ze młody książe 
małćj Serbji ściska rękę wielkiego białe- 
go cara w Sebastopolu (choć to więcćj 


' poezja, bo tylko pierwszy z ciekawości 
tam pojechał), to jeszcze ujdzie, bo to 


ich zwyczaj, ale że Pokrok poważny z u- 
rąganiem powiada do Węgrów, „że War- 
_ szawa jeszcze nie zdobyta na rzecz Czar- 
toryskiego,* i nas trafia z insynuacją, a 
przytóm nieprawdą ukrytą, jakoby War- 
szawa legalnie należała sile surowej... to 


musimy powiedzieć grzecznie, że takiej 


_ polityki wewnętrznćj, wyrachowanćj na 


skutek, nie rozumiemy. 


Wiedeń. Skład przyszłego ministerstwa 


> nie da się jeszcze ani w przypuszczeniu 
| nawet oznaczyć. Hr. Andrassy przybył 
-~ już na wezwanie do Wiednia. Jest po- 


ma u 


głoska, że ma objąć posadę kanclerza 
państwa w miejsce hr. Beusta, który ma 
zostać prezydentem ministrów. Przypusz- 
czenie to nie jest prawdopodobnóm; na 

olu polityki wewnętrznćj nie będzie już 


fr: Beust zapewne nigdy zbierał wawrzy- 


nów. — Według innćj pogłoski bar. Ga- 
blenz ma być powołany do utworzenia 
nowego gabinetu, ale w kołach decyduja- 
cych zarzucają mu, że jest zbyt liberal- 
nym. Zdaje się zatém, że i jego kandy- 
datura skończy się na niczém. 

_ — (Pirchusowe zwycięztwo.) Stronni- 
etwo centralistyczno-wiernokonstytucyjne, 
które się głównie przyczyniło do upadku 


"w oczekiwaniach swoich, sądząc, że 


o asi hr. Hohenwarta, zawiodło 


| przyjdzie do steru rządu. -Dotąd wcale 


się jeszcze na to nie zanosi, aby ludzie 


Przyszłoś 


-Z tego obozu powołani DIET Piz 


> 


rwoży ich; w nowćm położe- 
niu zbyt prędko doznali rozczarowania i 


nie wiedzą, co im dalej czynić wypadnie. 
Centralistyczne dziennikarstwo wiedeń- 
skie, które się przedtóm w tak bezczel- 


ZR: osób rozpierało, przycichło nagle, 
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- sądny polityk nie będzie mógł zostawać 
w ym nieszczęsnym obłędzie, że tómsa- 


d Tymczasem pomijam dalsze w tym wzglę- 


POr en gniotącego przeczu- 
lizkićj burzy, jak gdyby przekona- 
ne, że możnaby było obalić ministerstwo 
chcące ugody, lecz nie można wyrw: 
z piersi miljonów ludzi ciągłego dążenia 
do uzyskania praw swoich, nie można 
z sumienia ogółu kgo wać idei spra- 
 wiedliwości, która zawsze stać będzie po 
stronie ugody. Tymczasem mogą się cen- 
traliści tóm pocieszać, że choć sami nie- 
zdolni są do rządzenia, przynajmnićj in- 
nym także rządzić nie pozwolą. 
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"AR, 38 rozstrzygnięty; Austrja roz- 
T eana wkrótce najnowszą erę swoją. 

iemcy przeszli do porządku dziennego 
nad żądaniami czeskiemi, lecz żaden roz- 


ta 


m sprawa czeska naprawdę ze- 
pchniętą została z porządku dziennego. 
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się zkądinąd nie mogli 


swoję d : aż 
_ tego ustępu, lecz co do ję do przyjęcia 
nie chcieli 


dników swoich dał mu dość jasno do 
zrozumienia, że chciałby z nim zawiązać 
jacielskie stosunki. Ale Hohenwarth 
ż0 obrażony, czuł się aż nadto 
c hr. Beusta, skompromi- 

ćm zachowaniem się w 

sztą miał zupełnie inne 
istéj jak 


dlatego szorstko odrzucił wszelkie kroki 
do pojednania. W skutek tego hr. Beust 
uczepił się tém mocnićj hr. Andrassyego, 
który jeszcze na czas przyszedł z pomo- 
cą „uciśnionemu* państwu i „zagrożonćj* 
konstytucji. Hr. Beust dał znak do wstrzy- 
mania działań ugodowych, a br. Andras- 
sy rzeczywiście im zaszedł drogę. 
Andrassy stał na czele przymierza, in- 
trygującego skrycie przeciw ministerstwu 
hr. Hohenwarta i przeciw żądaniom cze- 
skim; on w końcu jawnie z zwolennika- 
mi swymi przeciw nim wystąpił. Poka- 
zało się to przedewszystkićm na posie- 
dzeniach wielkićj rady koronnćj, gdzie 
hr. Andrassy, jak was o tóm z najlepsze- 
go źródła zapewnić mogę, prawdziwie 
wściekał się na projektowaną ugodę i 
głównie przeciw nićj prz mawiał. Hrabia 
Beust popierał go w tym względzie, ale 
jedynie Andrassy wziął nasiebie „go- 
dną uznania“ rolę, by w najjaskrawszych 
kolorach odmalować zgubne i groźne na- 
stępstwa żądań czeskich, tak, że cesarz 
nie mógł się oprzeć jego dowodom. 
Dalej, jako szczególną oznakę węgier- 
skićj żądzy panowania muszę i to jesz- 
cze podnieść, że hr. Andrassy między in- 
nemi argumentami swemi i ten także o- 
śmielił się przytoczyć, że Słowianom 
w Austrji nie można czynić ża- 
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pem i fałszem, że rzeczpospolita to anar- 
chja, że rzeczpospolita niezdolna jest u- 
szczęśliwić narodu, bo jego dobra nie 
zna, bo -jego potrzeb pojąć nie umie, 
więc precz z rzecząpospolitą! niech Żyje 
złocony bałwan, któremu kłaniając się, 
kadzielnikiem chociaż można zostać u 
stóp jego tronu. Ależ jakże tu myśleć Q 
przeobrażeniu téj Francji, którój spru- 
chniałe podstawy blizkim grożą upad- 


śródy T listopada. 


rego tak haniebnie uciekał. Nie lękająe 
się więc bonapartystowskich figur, spojrz- 
my na drugą kategorję wojskowych na- 
czelników. Są to ludzie dzielni i waleezni, 
którzy w ostatnich czasach dali tylokro- 
tne dowody swych zdolności, odwagi i 
patrjotyzmu, lecz na nieszczęście dla nich 
są to republikanie i dla tego dziwnym 
wprawdzie i jakimś niewytłómaczonym 
trafem, chociaż pod republikańskim quasi 


kiem, tak szybkiego i nagłego wymagają |rządem od komendy usunięci, mimo to 


ratunku. Izba w większości monarchiczna, 
podzielona na osobiste koterje i więcej 
o dogodzenie fałszywym częstokroć am- 
bicyjkom, jak o dobro kraju dbająca. 
Prezydent rzeczypospolitćj przez izbę mia- 
nowany i na jéj skimienie w liczbę zwy 
kłych śmiertelników napowrót wrzuco- 
nym być mogący, to czezy tylko tytuł, 


jenerałowie ci, jak tu wspomnę tylko Faid- 
herba, Bissona lub Cremera, posiadają zu- 
pełne uznanie kraju i przywiązanie woj- 
ska i w danym razie panami pozycji z naj- 
większą łatwością ogłosieby się mogli. 
Ale coup d'Etat, to nie jest rzecz repu 
blikańska, zostawmy ten przywilej, a ra- 
czéj honor podstęp:: go knowania na wol- 


gdyby bowiem i miał jakieś liberalniej- ność lub wolę ludów tym, których uzur- 
sze na myśli cele, to niczóm innćm, jak |pacja do wszelkich upoważnia niegodziwo- 
tylko wiernym wykonawcą woli swych|ści i zapownijmy się w rezultacie, że za- 
ministrów być może. Ministrowie na-|mach stanu we Francji dziś jest niepo- 
poły monarchiści, a i Juljusz Simon na- |dobnym, i że do niego pod żadnym wzglę- 
wet, ów zagorzały protektor ludowej „0-|dem nie przyjdzie, jak z jednćj bowiem 
światy i rozgłośny niegdyś republikanin, |strony jest on niemożebnym, tak z dra- 
dziś, gdy oświatę trzyma w swym ręku, |gićj niepolitycznym. To przekonanie zmu 
nie dla nićj dotąd nie zrobił, chyba tyl-|siło dobrych patrjotów do szukania inne- 
ko, że usunął od obowiązków dwóch pro-|go środka, któryby mógł zmusić wersal- 
fesorów liceum ża to, że zajmowali się|ską izbę do złożenia uzurpowanćj władzy 
publieystyką, przesyłając artykuły swe|i ten środek wkrótce nastręczyży wybory 


dnych ustępstw. Umiał on tajne za-|w duchu potrzeby i postępu pisane, do]do rad jeneralnych, inaczćj gubernjalnemi 
miary, plany i'związki narodowości sło- dzienników, lub tóż, że mianował świeżo |zwanych. Rady jeneralne, zajmujące się 


wiańskićj przedstawić w tak niebezpie- dwóch księży inspektorami akademiji. 


cznym świetle, że argumenta jego jak 


upiór straszliwy stanęły wśród obradnją- | b : Mote ś4 KARE Kies 
cych. Nie mogę jednak przemilczeć , żej prócz niezdolności lub hańby, nie więcćj|i życzeń mieszkańców, 


hr. Andrassy godził się na jeden wyją- 
tek. Powiedział bowiem, że Słowianom 
w ogóle, a w szczególności Czechom nie 
można czynić żadnych ustępstw, lecz co 
najwięcój dla Polaków możnaby zro- 
bić wyjątek i zawrzyć z nimi odrębną 
ugodę. Możecie się zatóm na to przygo- 
tować, że ugoda z Galicją nie będzie 
wprost odrzucaną i że ją przedewszyst- 
któm Węgrzy popierać będa. Jeżeli więc 
Polaków zaczną znów wabić, bądźcie pe- 
wni, że zaczyna się robota par ordre du 
mouftt. 

W końcu chcę wam jeszcze podać dwa 
fakta, które mogą posłużyć jako szaco- 
wny materjał do charakterystyki Hohen- 
warta. Przewódzcy czescy. spisali dobrze 
umotywowane oświadczenie, dlaczego nie 
mogą się zgodzić na przedstawiony im 


projekt reskryptu i oddali je Hohenwar- | 


towi, by je wręczył cesarzowi. Hr. Ho- 
henwart odczytał oświadczenie i powie- 
dział: To przecież jest cokolwiek zawiele, 
za to nie mógłbym wziąć na siebie od- 
powiedzialności przed cesarzem.* Zrobio- 
no mu uwagę, że może odpowiedzialność 
zwalić na autorów, na co odpowiedział: 
„Jeżeli panowie sądzicie, że może być 
wręczone cesarzowi, podejmę się tego 
zadania.“ To rzekłszy, odszedł. Opowia- 
dano potóm, że cesarz zapytywał Hohen- 
warta o osoby, któreby teraz miały ob- 
jąć rządy. Hohenwart prosił cesarza, by 


sownym zwrocie źrobił uwagę, że vipis 
głosy |ka umysłowego postępu wiele na wersal- 


bowani doradcy korony, których 


szczegółowo interesem miejscowym każde 
Armja komenderowana przez dawnych |go departamentu przez sam swój chara: 
onapartystowskich  jenerałów, którzy, |kter, są niejako wiernem odbiciem woli 
którzy naturalnie 
ojczyznie swój podczas ostatnićj nie przy-|swój interes przedewszystkiem mając na 
nieśli wojny. ; celu, zwykle powoływali do nich , bądź 

W sądownictwie dawni członkowie ko- |ludzij wpływowych u rządu, za pośredni- 
misji śledczych, które po zbrodniczym|ctwem których jakieś lokalne ulepszenia 
zamachu Napoleona tak ważną odegrały |uzyskaćby mogli, bądź też ludzi boga- 
rolę, wysyłając w roku 1852 tysiącami tych i posiadaczy większych majętności 
prawych i zacnych obywateli Francji na|w departamencie, którzy jak to zwykle 
wygnanie, lub zapełniając forteczne wię-|i wszędzie bywa, tak chętnie narzucają się 
zienia ludźmi, których jedyną zbrodnią |ze swą protekcją biedniejszym, wtedy, 
była miłość ojczyzny, z wsławionym po-|gdy ich względów potrzebują, i dla tego 
średnikiem carskich miłostek panem De-|dotychczasowe rady jeneralne we Francji, 
vienne, prezesem najwyższego Sądu na|były złożone z ludzi nieprzyjemnych wszel' 
czele, mają czelność wydawać wyroki w|kiemu postępowi, który z despotyczną 
imię tćj sprawiedliwości, którćj Świętą | polityką w naturalnój stoi opozycji, ludzi 
zasadę tak haniebnie nie wabali się po-|dążących zawsze do utrzymania w jak naj- 
gwałcić, W administracji nadużycia na|fałszywszym stosunku względem kraju 
moskiewski sposób, a liczne na miljony swych współobywateli, bo ich zadaniem 
kradzieże przy zakupnie wojennych ma- | przedewszystkiem było, chwiejący się tron 
terjałów, w których wiele bardzo znacz- | podtrzymać. Położenie to obydwie strony 
niejszych nawet figur cesarstwa, grubo |interesowane aż nadto dobrze zrozumia- 
lzostało skompromitowanych, smutne o|ły. Monarchiści wersalscy wiedząc z do- 
Francji wzbudza w nas przekonanie. świadczenia jacy ludzie do rad jeneral- 

Choroba ciężka, gwałtownych więc po- |nych wchodzili, przy wotowaniu nowego 
trzeba do uleczenia jéj środków. Źrozu- wyborczego prawa, atrybucje tychże do 
miała tę nieszczęsną pozycję garstka wier- |jak najrozleglejszych starali się doprowa- 
nych narodowej sprawie patrjotów, a sze-|dzić rozmiarów, rachując zawsze na silne 
rząc ideę wolności w kraju, niezbyt wiele jz tej strony poparcie swych planów. Ro- 
pod tym względem zaawansowanym, do-|publikanie ze swćj strony zakładając li- 
pięła w wyborach lipcowych, dla uzupeł- czne propagacyjne komiteta, starali się 
nienia wersalskićj izby przeprowadzonych, [rozbudzić w ludzie szczególnie wiejskim 
zamierzonego celu i rzucając w gromadę |to poczucie indywidualaćj godności, któ- 


|zacofanych przeważną liczbę dobrych pa- fréj naturalnym wynikiem musi być prze- 


ltrjotów, dowiodła, że naród pojmować |konanie, że jedynie rząd ludu przez lud, 
m ko jest rzeczpospolita, zdoluą j 


swych interesów. Ważna ta jednak ozna- | i6-potrzeby i aro Ene, 2 
Walka była straszna, od rezultatu jéj 


dnego pięknego może poranku otrzyma-| Przyznawało się samo do tego. Cóż ono 
my rozkaz wyniesienia się z kraju, który | przynosiło w miejsce gromadzonych ru- 
drugą ojczyzną w naiwnóm złudzeniu na-|in? Nikt tego nie wie, bo dzisiejsi socia- 
szóm być się nam kiedyś zdawał, a wte-j liści nie mają zasad. Wszystkie ich szko- 
dy w istocie trudne położenie, bo i no-|ły są wyśmiane i opuszczone. Mają oni 
wą karjerę rozpoczynać i znowu po no-|żołnierzy, jenerałów menerów; nie mają 
wych tułać się przyjdzie stronach; do| apostołów. Ich pisarze negują tylko. Nie 
was zaś, rzetelnie wam powiem, tak brak| wiemy zatem co komuna przyniosła ; ale 
nam jeszcze odwagi powrócić, bo choć| wiemy dobrze, co napadała — to naszą 
nam miłe rodzinne strony i nie jednaby; cywilizację. Gdy aż do ostatnich swych 
się troska w życiu zapomniała, gdyby|dni paliła gmachy, zaszczycające Fran- 
na chwilę swojskićm odetchnąć można| cję, ale które należały do świata całego, 
powietrzem, bo choć wielu zacnych i|sądzono, że to jaki czyn rozpaczy: nie 
szlachetnych obywateli waszych pod pie-|to to było. 

częcią rad powiatowych zażądało od kra-| Nie mogła ona pokonać jednego swe- 
jowego sejmu wyjednauia dla nas praw|go nieprzyjaciela, legalnego rządu kraju, 
obywatelstwa, to jednak, niestety, z bra-|wyrządzała więc drugiemu swemu nie; 
ku czasu, aby tam coś o nas pomyśleć, | przyjacielowi, cywilizacji, wszystko złe- 
wróble zajęcie i przepiórki więcéj jak| jakie konając mogła tylko uczynić. Kie- 
my mając szczęścia, niemiłosiernie z po-| dyś tak ją określą: była to władza, któ- 


rządku nas dziennego zepchnęły. 

Naszych więźniów te jeszcze jęczy 
na pontonach, a zbliżająca się zima, cięż- 
ką zbyt dia nich będzie tam próbą. Wi- 
dsć rząd umyślnie odwleka z jeńcami, 
rachując coś 1 na chorobę, która przy- 
najmnićj od trzecićj części „komunistów* 
tak niewinnym a łatwym sposobem uwol- 
nić go może. 


jeszcze parę tysięcy Polaków. I je-|tylko w celu obalenia społeczeństwa — 


ra z namysłem podkładała “ogień pod 
biblioteki i muzea. 

(Mowca wylicza wszystkie przez ko- 
munę spalone publiczne gmachy czyniąc 
nadzieję, że wkrótce odbudowane zo-' 
staną). 

Francja już po raz kilka pokazała, że 
umie się odrodzić. Klęska sedańska tak 
głęboka i.sroga, nie jest pierwszą jaką 


est zado- 


Na zakończenie méj korespondencji, po-| odebrała. Nie sięgając daleko w historję, 
zwólcie mi opowiedzieć sobie krótką hi |nie jesteśmyż prawie współcześni bitwy 
|storję, która rzuci wam pewne światło na pod Waterloo? Nasi ojcowie nie widzie - 
sprawiedliwość, rozsądek i RK: bez-|liż po raz pierwszy w roku 1793 komu: 
stronność franeuzkiego rządu. Jak wiecie,fny? Co się działo z Francją po Water- 
ipo haniebnćj kapitulacji Sedanu i Metzu,|loo? Gdy się dowiedziano, żeśmy odda- 
| dzielny i niezmerdowany Gambetta, jakby|wali wszystkie zdobycze, a nawet część 
lz pod ziemi nowe tworzył armje, a 
zapełnienia kadr nieodzownych, szukał] 1790; gdy fortyfikacje Huningu miały 
ludzi, którzy zdolnością lub osobistą od-| być zniesione, gdy terytorjum francuzkie 
wagą bez względu na zajmowany poprze-|miała zajmować armja ze 150,000 ludzi 
dnio stopień wojskowy, lub cywilną na-| przez pięć lat; gdy ujrzano żołnierzy — 
wet pozycję zasłużyli na zaufanie kraju, tych samych żołnierzy, którzy zajmowali 
lw którego obronie walezyć umieli. Je-| wszystkie stolice Europy, zmuszonych 
dnym z takieh ludzi był niejaki p. Cre-|cofnąć się za Loarę, — sądzono i miano 
mer, dowódzea dywizjonu kawalerji (chef prawo do sądzenia, że nasza ruina speł- 
d' Escadron), przed wojną; ratując się u-| niona. „Koszta wojenne obliczono na 700 
cieczką przed kapitulacją Metzu, dostał milionów ; ależ wtedy nie rachowano na 
się on do armji wschodnićj, gdzie kolejno, miliardy, ktoby mógł marzyć o dwu-mi- 
różne przechodząc stopnie, a zawsze praw- liardowćj pożyczee i o podpisach na 5 
dziwo usługi krajowi oddając, dosiużył| miliardów, gdy przychód w roku 1815 
się w końcu rangi jeserała dywizji, do-|obrachował baron Louis; w swym do 
wódzey «ddziclnego korpusu. Pokój za-| króla raporcie na 610 milionów? Prócz 
stał go na tém stanowisku, a jakkolwiek] pieniędzy, zabierano nam większą część 
krzywiono się, iż tak młody 36 lat bo-| naszych arcydzieł. Rabunek naszych mu- 
wiem zaledwie liczący, .a do tak wysokićj|zeów — upoważniony prostą notą lorda 
doszedł godności, przecież z uwagi na] Casttereaglia uświęcał nasze poniżenie i 
prawdziwe zasługi jego w obronie ojczy-| był szezytem naszego upokorzenia. Oto 
zny położone, nie miano zrobić inaczćj,|za jaką cenę zapłaciliśmy chwałę pier- 
jak przyjmując stopień jego za realny,| wszego cesarstwa. 
na dowódzcę dy wizji w St. Denis go prze- Jednakże panowie, sądźmy wieki bez 
znaczyć. l tak było aż do chwili, gdy| namiętności, Francja zniszczona, rozbro- 
wysadzona przez rząd komisja, do zba-|jona, obcięta, czy wydała się przez to 
dania stopni wojskowych w czasie wojny] mniejszą w ciągu 30 lat, które nastąpiły 
j ostatnićj nabytych, urzędować rozpoczęła.| po tych klęskach? Czyż była bez wpły- 
Komisja ta złożona z dawnych napoleoń- 
skich figur, x WĄŻ siĘ „PE: 
jako prezydenta znanego orleanistę jene-| dzićj jak u siebie swych myśli i natchnień ? 
rała Changarnier, przez swe zdegradowa-| Czy się uczuła zniechęconą do myślenia, 
nie joù: dywizji Cremera na dawne jego) pisznia» walezenia, przelewania krwi za 
tanowisko Chef d’ Hseadron prące swe za- niepodległość ludów i za swą własną swo- 


jol ten ogólne w kr. ywołał d 
enie. Całe liberalne dzi 


o 
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rozstrzygnęły przesilenie, zapewne i w tym {czyków wpłynąć nie zdołała; dwie więc|bowiem zależało rzucić Francję w anar- |zaprotesto ało przeciw tylo krzyeząećjj Chateaubriand a, Lamennego, Lamartine'a, 


przypadku potrafią sobie poradzić. 


i pozostały alternatywy: rozpędzić siłą tę|eliję domowćj wojny, lub téż zwycięztwem 


ł 
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|niesprawiediiwości, co zaś do jenerała]w naukach Jerzego Cuvier, Geoffroy- 


do|ziemi, którąśmy posiadali przed rokiem . 


wu na świat, tak jak sobie tego życzyli | 
na czele których umieszczono| jéj nieprzyjaciele? Czyż szukała gdziein ` 


> * 4 . . - 
aju bodę? Nio miałaż w literaturze, mówię 
ennikarstwo | tylko o umarłych i co najznakomitszych, 


|wiek na przeważnćj woli narodu oparty, 


czekiwać innćj jakićj mnićj gwałtownćj |wą lecz stałą już formą republikańskiego | przesłanym do ministra wojny, przy któ-| dieu, Herold'a, Auber'a, Gros'a, Gerard'a, 
okoliczności, aby im zupełny brak ufno-|rządu, a im cięższa walka, tém większćj frym dymisję mu swoją załączył. List ten| Gericaulva, Dawida d'Angers, Jngres'a 
ści, a nawet pogardy okazać; z obecną |zasługi zwycięztwo, które tym razem zo- j powszechne R.H uznanie. Henryka Scheffer, Horacego Verneta, 

Drugim podobnym czynem rzeczonćj] Pawła Delaroche, Eugenjusza Delacroix ; 
komisji, jest proste uwolnienie od służby] w filozofji Royer-Collard a, Maine de Bi- 


Erancjeaw. | 
Bordeaux 24 października. 
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K. Obecny rząd we Francji, jakkol- 


ciągle wszelako za tymczasowy tylko u- pierwszy na czele swych” kirasjerów od-| Cousin, de Maistre'a, Bonald'a; w wal- 


trzeba zmienić, wszystko z gruntu prze- 
wrócić, a cóż dotąd zrobiono? niestety 
nic, i tylko nie, jednego naprzód nie po- 
stawiono kroku, bo na czele interesów 
krajowych stoją monarchiści, którzy bądź 
bezpośrednio, bądź przeważnym swym 
| wpływem paraliżując najlepsze nawet czę- 
hr. Beust i'stokroć dążności, pragną dowieść podstę- 


ważać musimy, bo chociaż idea swobody, 
zwiększając coraz więcćj szeregi swych 
wyznawców, wielu już dziś i najwięcćj 
nawet zacofanych przyprowadziła do po ` 
znania téj jedynćj prawdy, że 0 szczerćj 
wolności li tylko pod rządem republikań- 
skim marzyć można, to jednak monar- 
chiczna większość wersalskićj izby, opie- 
rając się na podstawie wolnego głosowa- 
nia, z którego łona wyszła, niepomna 
warunków, w jakich do steru powołaną 
została, chce wmówić w siebie, że ona 
jedna ma tylko prawo rozrządzania lo- 
sami Francji i że ta Francja li tylko pod 
żelazną ręką korony przyszłość swą za- 
pewnić i ubiegłą świetność odzyskać jest 
zdolną. Naród z niechęcią spogląda na 
tych nowych intruzów do władzy, a lu- 
dzie najwsteczniejszych pojęć i najwięcćj 
skrajnych, nawet nie wyłączając bona- 
partystów, pomimo szczerćj chęci, po- 
parcia obeenćj bo po ich myśli działa- 
Jącćj izby nie mają jednak śmiałości aby 
powiedzieć, że izba wersalska ma zasadę i 
prawo bytv, w chwili, gdy tyle haniebny 
pokój z Prusakami, do którego podpisa- 
nia wyłącznie tylko wysadzoną została, 
za stały i niezmienny uważać należy. 

Lecz cóż pomoże zasada wobec na- 
przód wyrachowanego i na złćj woli o- 
partego uporu? cóż pomogą zmowy w ło- 
nie samójże izby, przeciw mianowaniu 
się konstytuautą tych, co żadnego do te- 
go nie mają prawa?.. na cóż się przyda 
protestacja dzienników przeciw nieuzasa- 
dnionćj uzurpacji władzy, lub adresa ty- 
siąca obywateli do téj przesławnćj izby, 
o rozwiązanie jéj wnoszone ?.. monarchi- 
ści stoją dumnie jako twarde skały, a z 
ironicznym uśmiechem litości przyjmując 
pociski zrozpaczonych tą nieszczęśliwą 
tymczasowością republikanów, sądzą, że 
w końcu arsenał się ich przebierze i na 
grobie rzeczypospolitćj hymn zwycięztwa 
zamucić będą mogli. 

W istocie, smutne to jest przejście, a 
to tóm więcćj jeszcze, iż trudne i niepe- 
wne z niego wyjście. Tyle złego do zbu- 
rzenia, a tu dotychczas jednćj nawet nie 
zniesiono cegiełki. Oświata na tym sa- 
mym co i za cesarstwa stopniu; w woj- 
sku nieład i to samo nieuctwo; admini- 
stracja niedostateczna. Słowem, wszystko 


x skorze 
"W ZOE. 0 AJ WAL PC 94, 


zdała, przypominając mu Orleans, z któ- 


Nowy minister spraw wewnętrznych p. 
Kazimirz Périer, pomny polityki swego 
ojea, który tak niechętnie zawsze na na- 
szą zapatrywał się sprawę, więcćj tułac- 
kićj. przysporzy nam, być może, przy- 
krości, tóm więcćj, że i p. Thiers nam 
weale nieprzychylny, a z drugićj strony 
nowy ambasador moskiewski Orłow, któ- 
rego w Paryżu oczekują, zapewne bez 
: |nowych jakichś na naszą niekorzyść wy- 
magań urzędowania swego nie rozpoczy- 
mialem w byo A HE 5 PER to tak antialne; Francja 

spo E potrzebuje Rossji, czegośmy już jawn 
deaux na przy jęcia jenerałą q'Aarelles de |mieli dowód A R «cj; ka 
Paladine, kt ry naznáczony dowódzcą dy-|dy pan Thiers z takiém poniżeniem się 
wizji naszćj, zwykłą w tyc t razach urzę- | petersburskie wycierał przedpokoje; cóż 
dową odbywał rewję. Wojsko robową | więc szkodzi tej Francji zrobić jak nie- 
witało go ciszą, publiczność Kiko gwi- znaczącą wreszcie ofiarę i dia zjednania 
sobie przyjaźni władcy północy poświę- 


tek. Próbkę takićj 


+ 
biją Ai 
a> s, 


znaczył się w pamiętnćj szarży pod Wórth, 


kach sądowniczych i w trybunie jenerała 


wtedy gdy drugi przerżnąwszy się ze swą Foy i Berryer'a, Armanda Carel w dzien- 
kawalefją przez pruskie szeregi podczas] nikarstwie ; Lainé ; de Serrea, barona 
kapitulacji Sedanu, długi czas jeszeze, bo| Louis, de Villele, Martignac'a, Kazimie- 
aż do końca wojny, mierzył się z Prusa-|rza Pórier w administracji i polityce? Za 
kami, to elitą, gorąca młodzież poruszała ideje, 
oddawała się z namiętnością wolności, a 
[Przemowa ministra oświece-|co jest oznaką wielkich epok , roznamię- 
nia| p.edules Simon przy otwarciu do-|tniała. się teorjami i szkołami. Potrzeba 
rocznego posiedzenia pięciu akademji w|było nałożyć swoj: aka A cią, 
instytucie francuzkim : imieniem , śyciąm : Ona szła maprzód. 
Panowie! Dekret organiczny instytutu] /otrzeba było długich prac? Przedsiębra- 
kaca nas do spawania jednegoļjno je z odwagą i wytrwale kończono. 
po rox puo>icznego posiedzenia pięciu a-| Każdy dziennik był pewny wierności swych 
kademji; jednakowoż po raz pierwszy w] redaktorów i czytelników, bo sie skupia- 
roku 1870 uroczystość ta nie miała miej-|no, umiano żyć. Cóż to był Glade? 
sea. Nie zawiesiliście waszych prac; ze-| Szkołą. Czem był łe National? Armią. 
brania każdćj akademji odbywały się w| Francja bez walki zwycięzka, zaczynała 
zwykłych godzinach. Nawet podczas ko-]świat prowadzić. Ktoby mógł pomyśleć 
muny, gdy wszyscy dobrzy obywatele|że po traktacie 20 listopadn 1815 r. pod- 
zwątpiwszy o obronie Paryża przez nie-| niesie się tak prędko i z takini rozgło- 
go samego wyjechali szukać poza jego|sem? Całe pokolenie zdawało się być wy- 
murami wolności i ojczyzny, ci, którzy Į cieńczone wojną i długą dyktaturą..... 
nie mogli uciec, przekonani o ważńości| To samo ma miejsce dzisiaj. Trzeba 
nie przerywania umysłowego Życia Fran-| patrzeć z wysoka i daleko, aby ujrzeć 
cji, przychodzili tu codzień pocieszyć się] nadzieję; potrzeba nam poznać siebie sa- 
w teraźniejszych: bołeściach, rozmyśla-| mych i osądzić się bez litości, aby wy- 
niem nad prawdami i pięknościami nie-| naleźć lekarstwo. 
skończonemi. Tak więc wasze studja i , Mamy do opłakania obok strat mate- 
wasze usługi prowadziły się dalój; ale] rjalnych, wiele klęsk moralnych. Ta wiel- 
uroczystość była niepodobna w żałobie] ka gorączka, pchająca umysły do męzkich 
ojczyzny. © czynów, dużo zmałała od lat 25. Zrobi- 
Odnajdując się, panowie, uczynimy jak] liśmy inny użytek z naszćj czynności. Za- 
ten wyguaniec, który w daoiu powrotu| stąpiliśmy sławę pieniędzmi, pracę ażio- 
do domu, biegnie najprzód do swych 0-|terstwem, wierność i honor sceptycyzmem 
brazów i biblioteki, Wiecie jakie ostroż-| walki stronnictw i zasad współabieganiem 
ności przedsięwzięte zostały na początku] się za interesami, szkoły klubami, Móhul'a 
wojny aby ochronić nasze skarby. Iusty-|i Lesueur'a piosneczkami, 
tut, na żądanie rządu, zamianował dwie]  Rozgrzeszać lub wysławiać zepsute o- 
komisje, wzięte jedną z akademji sztuk | byczaje, stawiać na tronie nierządne ko- 
pięknych, druga z akademji napisów i| biety, napełniać nasze oczy ich zbytkiem, 
pięknych nauk (wymowa i poezja Red.)| nasze uszy opowiadaniem o ich orgjach, 


dla zapewnienia się, że niczego nie za- 
niedbano co nakazywała przezoruość. — 
Rady tych komisji ściśle wykonano. W 
tygodniu poprzedzającym obsaczenie Pa: 
ryża, zabrano statuy i obrazy mające pe: 
waą wartość, zdobiące pałace i ogrody 
Saint-Cloud i Wersalu. Złożono również 
w bezpieczne miejsce zbiór  $evrskićj 
porcelany, który można obecnie ca4) po- 
dziwiać w salach fabryki. Podczas oblę 


żenia żaden z naszych zbiorów , Żaden f 


z našzych gmachów nie ucierpiał. Bom- 


bardowanie trwające 22 dni, 
ło ani jednego adai Jedna kula prze- 
biła kopułę Pantheonu bez uszkodzenia 
malowideł Gros'a,— Reszta naszych bo. 
gactw ocalała jakby eudem. 


Inna się rzecz ma za komuny, — Po- 


nasze głowy ich szaleństwem, nasze ser- 
ca ich próżnemi namiętnościami. 
Pomagać publiczaym złodziejom w ich 
BER sach, przyklaskiwać im  przynaj- 
'zą Jy udzielać im wszystkiego, co tylko 
W dać może: rozkosz, sławę, władzę. 
r yśmiewać moralność, zaprzeczać jéj, 
me wierzyć jak w powodzenie, nie ~ 
Ei jak tylko rozkosz, nie wielbić tylko 
ę. 
Zastępować pracę poważną i głęboką, 


> akąś nie wi : RP 
nie dotkne- 8 nie wiem poronioną płodnością, 


ożącą pisma a znoszącą dzieła. 
Mówić zanim się pomyśli, przekładać 
wrzawę nad sławę. i 
Spotwarzać czyny i doktryny, aby nie 
potrzebować podziwiać, słuchać i wierzyć. 
- Zmieniać w system obmowę, a „z kłam- 


wstanie to panowie, usiłowało obalić rząd! stwa tworzyć instytucję. 


czeredę kupczących judaszów, lub wy-|idei zapewnić jéj spokój pod nie ezaso- | Cremera, to ten, ograniczył się na liście] Saint-Hilaire'a, Arago; w sztukach Bbeil- 


jenerałów: Michel i Nonsouty, z których] rana, Laromiguitre'a, Jouffroy, Wiktora | 
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Czyż nie taki widok przedstawia się 
oczom naszym? Czyż nie tém byliśmy 
społeczeństwem? A jeżeli tak jest, czy 
nie musimy wyznać, że pomimo bohate- 
rów i męczenników ostatnićj chwili, by- 
liśmy jeszcze przed Sedanem pobici? 

Tak, nosiliśmy w sobie przyczynę prze- 
granćj. Tak, byliśmy prawie o tyle winni, 
o ile nieszczęśliwi. Tak, mamy do ule- 
czenia samą yee Francji: Przekonawszy 
się o tém, poznajemy nasze zasoby. Co 
znaczy dla historji perjod czasu lat 20. 
Naród może ucierpieć od fatalizmu wy- 
padków, ale w gruncie rzeczy może po- 
zostać tym samym, jakim go natura, pra- 
wa, tradycje zrobiły. Jest to dziwna ma- 
nja rewolucji chcieć, aby naród zaczynał 
żyć dopiero od chwili, gdy go pochwy- 
ciły. Rok 93 zmienił nasz kalendarz. Za- 
cierał lilje i rachował: rok I rewolucji. 
Późnićj zburzono kolumnę Vendôme. 
Bądźmy dumniejsi; zachowajmy wszystko, 
Karlomana, Henryka IV, wielkie pamiąt- 
ki pierwszćj rzeczypospolitćj. Powinniśmy 
być sprawiedliwymi względem przeszło- 
ści; historja nie jest złą dla nas. Dwa 
dni nie zatrą dziesięciu wieków. Byłoby 
zgubnóm łudzić się naszemi błędami; ale 
nie możemy zapoznawać także tej potę- 
żnéj przemiany i tój niezwyciężonćj ży- 
wotności, które tyle razy i w obecnym 
wieku ustrzegły nas od upadku. Nasze 
pokolenie może pozostawić po sobie ślad 
zaszczytny, jeżeli odnowi lud. Czyńmy 
jak ten podróżny, który wpadł w prze- 
paść; nie trąci on czasu na lamentach i 
rozpaczy, ale natychmiast jikroczy ku 
światłu, idzie, idzie wciąż, nie zważając 
na rany, ani zmęczenie, decyduje się 
szybko nad kierunkiem jaki ma wziąć; 
obalony przeszkodą, podnosi się zaraz, 
nie zniechęca się i liczy tylko na trafność 
swego umysłu i niezachwianą stałość swe- 
go serca. 

Panowie, trzeba nam moralnego zwy- 
cięztwa, zwycięztwa nad sobą samymi. 
Czóm byliśmy, możemy i musi- 
my być. Historja ostatnich czterech mie- 
sięcy wykazuje, że to możemy. Temu 
cztery miesiące zdawało się, że szło tylko 
o to, aby dobrze umrzeć. Ale, Bogu 
dzięki! idzie dziś o to, aby się odrodzić 
i aby przetworzyć lud, zapomocą zdro- 
wego rozsądku, pracy i uczciwości. 


Niemcy. 


Berlin 29 października. 


[Starokatolicki kongres w Mo- 
nachiumj. 

Wiadome są powody, które były bez- 
pośrednią przyczyną starokatolickiego ru- 
chu. Ogłoszeniem syllabusa, encykliki i 
dogmatu nieomylności w kwestjach wia- 
ry, kuria rzymska doszła do ostateczno- 
Ści; ultramontanizm i papieztwo wyrze- 
kły swoje ostatnie słowo i postawiły się 
w uderzającćj sprzeczności z religijnemi 
zasadami chrześciaństwa i z wymagania- 
mi naszego wieku i nowoczesnćj cywili- 
zacji. Samo się rozumie, — że podobne 
objawy musiały wywołać opozycję, któ- 
ra w imię religijnych i cywilizacyjnych po- 
trzeb naszego wieku doznaje współczu- 
cia wszystkich lepszych i żywotniejszych 
sił świata katolickiego. Z pewnością mo- 
Żna twierdzić, że już w chwili obecnej 
w tym anti - papieskim ruchu bierze u- 
dział wszystko, — co jest w katolickich 
Niemczech naukowo wykształconego i 
myślącego. 

Lecz biorąc te rzeczy objektywnie — 
wyznać należy, że nie wszyscy działają 

od wpływem jednych i tych. samych po- 
udek. : 

Jedni stanowią religijną partję ru- 
chu, powstają przeciwko wszelkim no- 
wościom papiezkim i nadużyciom w imię 
przekonań religijnych i wolności sumie- 
nia. 

Partja ta składa się głównie z ludzi 
mających teologiczno-naukowe wykształ- 
cenie — uczonych profesorów, księży i 
t. p. Ludzie ci doskonale pojmują w ja- 
` kiem przeciwieństwie pozostaje dzisiejsze 
papieztwo wobec zasad szczerze katolic- 
kich; dla nich rzeczą jest jasną, że złe 
leży nie w samym tylko dogmacie nieo- 
mylności, a w całym kieounku ultramon- 
tańskim lat ostatnich; — że dla przy- 


wrócenia dawnćj godności: kościołowi — 
trzeba -stanąć na gruncie: katolicko-chrze- 
ściańskim. 

Jednak ten odcień staro - katolików 
działa ostrożnie i oględnie i reprezentan- 
ci tego kierunku ściśle się trzymają za- 
sad katolicyzmu i nieprzyznając dzisiej- 
is uroszczeń kurji rzymskiéj, nieżyczą 
sobie gwałtownych roztrząśnień i obalenia 
powag kościoła. 

Takie zapatrywanie staro-katolików na 
charakter i zadanie projektowanych reform, 
naprowadziło niektórych na myśl połą- 
czenia nowego ruchu religijnego z kościo- 
łem prawosławnym, który podług mnie- 
mania niektórych koryfeuszów, pomimo 
wielu niedostatków tćj organizacji, repre- 
zentuje dawne chrześcijaństwo z jego za- 
sądami dogmatycznemi i kanonicznómi. 

Jest to po prostu tylko myśl o może- 
bnóm zbliżeniu, bo od słowa i myśli do 
czynu zbyt jeszcze daleko; takie połą- 
czenie dla obu stron miałoby wielką do- 
niosłość społeczną i narodową i przez to 
samo wymagałoby długićj pracy i syste- 
matycznego przygotowania umysłów. Je- 
dnak niemożna pominąć faktu, że staro- 
katolicy w swym programie, czyli w wy- 
znaniu wiary, wypowiedzieli nadzieję po- 
łączenia kościoła staro-katolickiego z pra- 
wosławnym. Te same nadzieje i życzenia 
wyrażały się na posiedzeniach kongresu 
w wielu mowach i rozprawach a częścią 
nawet i świetnóm przyjęciu, jakiego do- 
znali reprezentanci kościoła prawosławne- 
go (Osinin i Owerbeck). — Na obecność 
tych ostatnich na kongresie i czynione 
przez nich uwagi, zapatrywano się jako 
na zadatek przyszłych stosunków przy- 
jaźnych i możebnego zbliżenia się obu 
kościołów. 

Pomimo całćj ostrożności wysłańców 
prawosławia, widziano w całóm ich po- 
ay dat coś pojednawczego. 

dea unji z prawosławiem nie jest poj- 
mowaną, jako przyswojenie form i ob- 
rządków prawosławia; owszem marzono 
tylko o jedności nauki dogmatycznej, z 
zupełnóm zachowaniem form odrębnych, 
stosownie do warunków historycznych i 
narodowych. Nawet pod tym względem 
mówiono bardzo wiele z reprezentantami 
prawosławia rossyjskiego , lecz wszystkie 
te Pig: pogadanki nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu, w skutek właśnie o- 
ględności tych ostatnich. Najwybitniej- 
szemi postaciami odcienia religijnego w 
całym tym ruchu starokatolickim są na- 
stępujące osoby: Dóllinger, profesor z 
Pragi Szultz, profesor Eo Rein- 
kens, profesor z Braunszweigu Michelis, 
kilku profesorów monachijskich, jako to: 
Huber, Fridrich i Kornelius; dalćj profe- 
sor z Bonn Stumpf i wielu innych, po 
większćj części ludzi silnćj woli, grunto- 
wnego wykształcenia i przedewszystkićm 
obdarzonych piękną wymową. Wszyscy 
oni są pod klątwą papiezką; lecz uwa- 
żając Jezuitów i biskupów ultramontań- 
skich za odstępców, mają siebie za pra- 
wdziwych stróżów czystćj nauki kato- 
lickićj. 

Oprócz partji religijnej w dzisiejszym 
ruchu starokatolickim, bierze czynny u- 
dział partja polityczna. Ta się skła: 
da z ludzi, których kwestje religijne mało 
lub wcale nie obchodzą; lecz przez wzgląd 
na państwo i jego interesa uważają „syl- 
labus“ i dogmat nieomylności za nowość 
zbyt niebezpieczną dla spokoju i bezpie- 
czeństwa państwa. Przedstawiciele tego 
drugiego stę zła zapewne nie zwrócili- 
by uwagi na dogmat nieomylności, gdyb 
ten li tylko odnosił się do apra LDG 
ła; gdy. jednak tendencje kliki jezuickiéj 
w Rzymie sięgają nierównie daléj i za- 
grażają interesom cywilizacyjnym i spo- 
łecznym narodów, wyznawcy idei polity- 
czno-państwowéj nie mogli pozostać ną 
uboczu wobec ruchu starokatolickiego. 
Z ludźmi tego rodzaju partja ruchu chce 
iść ręka w rękę, bo pomimo ich odmien- 
nego stanowiska, zupełnie się zgadzają 
co do użycia środków i ostatecznego celu, 
którym jest: energiczne przeciwdziałanie 
dążnościom ultramontańskim i absoluty- 
zmowi papiezkiemu bez sprowadzania 
gwałtownćj katastrofy i odmiany funda- 
mentalnych zasad kościoła katolickiego. 

O trzecićj partji obozu starokatolickie- 
go pomówimy innym razem. 
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` Wiadomości z literatury i sztuki. . 


Koncert „Muzy.* — Wczoraj odbył się 
w sali muzeum techniczno-przemysłowego kon- 
cert towarzystwa „Muzy.* Sam program był 
już obiecujący, gdyż obejmował kilka utworów 
najcelniejszych kompozytorów, jako to: Glucka 
Mendelsohna i Halevy'go. Wykonanie odzna- 
czało się wielką starannościa i precyzja, a na 
szczególniejsza uwagę zasługuje wstęp z orato- 
rjum „Paulus“ Mendelsohna, solo basowe od- 
śpiewane zostało z całóm zrozumieniem rzeczy 
i zwielkim gustem. Pan B. nie posiada bardzo 
wielkiego głosu, ale w tóm wszystkićm eo śpie- 
wa, okazuje dvskonałą znajomość muzyki, . - 
Chóry wywiązały się doskonale z zadania, 
a szczególną uwagę zwróciły na siebie basy, 
odznaczające się głębokością i okragłością gło- 
sów, w kilku miejscach gdzie tego była po- 
trzeba markowały doskonale; mnićj zdecydo- 
wane i mnićj pewne sa tenory, sądząc jednak 
z postępów jakie robia chóry towarzystwa, 
przypuszczać należy, że niedostatki te usunięte 
zostana w bardzo krótkim czasie. Równie do- 
brze wykonany został ustęp z „Orfeusza“ 
Glucka, atoli partja solowa przeoczyła tak da- 
lece w pierwszćj części nóty odbijane, i tak je 
przeciągała, że charakter rytmiczny bardzo wiele 
na tóm ucierpiał. 

Chór Fischera „Jak piękny ten świat,* przed- 
stawiał szczególnie w jednóćm miejscu wielkie 
trudności dla wykonania; atoli kompozycja jest 
bardzo słaba. Nie ma tam fantazji, czuć Wszę- 
dzie sadzenie się na sentymentalizm, a całość 
jest rozerwana i nie pozostawia żadnego wra- 
żenia. Duet z operetki „Cyganie* Moniuszki, 
odśpiewany był z życiem, tu i owdzie z pre. 
cyzją i z gustem. Szkoła towarzystwa okazała 
również na polu śpiewu solowego znaczne po- 
stępy. Uczniowie tejże szkoły, sa z małemi 
wyjątkami początkującemi, atoli rezultaty tej 
nauki przynoszą rzeczywiście zaszczyt dyrekcji 
i szkole. Jest tylko jeden błąd, który zauwa- 
Żaliśmy w wielu uczniach, a mianowicie zby- 
teczne akcentowanie nót mocnych w porówna- 
niu ze słabemi, błąd taki gdy wejdzie w przy- 
zwyczajenie, zaprawi ucznia do ostrego i chrą- 
powatego śpiewania. 

Publiczność krakowska odwiedza nader licz- 
nie koncerta „Muzy,“ sądząc jednak z wczo- 
rajszego koncertu, trudnoby było wynieść po- 
chlebne wyobrażenie o jéj guście muzykalnym; 
zwykła ona nadgradzać grzmotem oklasków 
utwory bez wartości, a słucha zimno i obojęt. 
nie utworów, które cały świat muzykalny uznał 
za pierwszorzędne. Nie dziw więc, że dyrekcją 
zmuszoną jest czasem zapełniać programy mier- 
nemi kompozycjami. F. B. 

Zwiastun ewangieliczny nr. 10 zawiera: 
Bądźmy trzeźwymi.— Objawienie św. Jana. — 
Pastor. — Wyłożenie najgłówniejszych prawd 
chrześcjańskich (e. d.). — Drugi synod jeneral- 
ny A.i H. wyznania w Wiedniu (dok.). —Z ko- 
ścioła i o kościele. — Ze szkoły i o szkole. — 
Korespondencja, — Jako dodatek: Werdauskie 
wiadomości misyjne nr. 10. 


NE AGZEWYS ATZ PRKEPYTUYSY ZACZCZYCKAC REPREZE OZONE ZAGAD 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na wsparcie szkoły Batignolskiój uchwa- 
liła onegdaj dyrekcja galicyjskićj kasy oszczę- 
dności kwotę 2,000 zła. ze sperandy br. Suma, 
ta zostanie wręczoną bawiącemu tu właśnie 
dr. Gałęzowskiemu. 

Towarzystwo opieki narodowój składa 
najserdeczniejsze podziękowanie prześwietnćj 
radzie miejskićj krakowskićj za udzielenie 500 
zła. subwencji rocznie na cele towarzystwa. 
Tak hojna pomoc pozwoli Opiece narodowćj 
utworzyć delegację w Krakowie, stosownie do 
życzenia i warunków prześwietnćj rady. Kra- 
ków, dał jeden dowód więcćj, że gdy chodzi 
o dobro sprawy narodowćj, staje w pierwszych 
szeregach. 

Również podaje się do publicznćj wiado- 
mości, że dotychczasowy sekretarz, p. Ksawery 
Ostrowski, z dniem 15 października r. b. prze- 
stał pełnić swe obowiazki w tómże towarzy- 
stwie. Walerjan Podlewski, prezes. 

Zyg. Medveczky, Ksawery Berezowski, 
członkowie kom. zaw. 

Kalendarzyk pugilaresowy na rok 1872 
wyszedł nakładem p. Aleksandra Nowoleckiego 
z drukarni Kraju. Oprócz świat katolickich 
i tabelki stemplowćj, na czóm zwykle ograni- 
cznja się takie kaledarzyki, zawiera także 
święta ruskie i żydowskie, ruch pociagów oso- 
bowych na kolejach, taryfę opłat od telegra- 
fów i listów, oraz mapkę litografowana dróg i 
kolei żelaznych w Galicji. Format dogodny, 
wydanie ozdobne, cena 25 centów. 
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W piątek wieczór. jak:ś przejezdny prze- 
mysłowiec stanał w hotelu Drezdeńskim, za- 
wołał tamże mieszkającego wekslarza i wy- 
mienił u niego do 7,000 papierów, które jak 
się to w sobotę pokazało, w Wiedniu skra- 
dzione zostały. 

Koncert. — Z powodu, że na niedzielny 
koncert bardzo wiele osób dla braku miejsca 
nie mogło dostać biletów, odbędzie się we 
środę dnia 1 listopada o godz. 41/, po połu- 
dniu w sali hotelu saskiego jeszcze jeden, za- 
razem ostatni koncert śpiewaków fran- 
cuzkich, z współudziałem orkiestry wojskowćj 
pułku Ruprechta. 

Towarzystwo śpiewaków francuzkich wy- 
jeżdża ztąad do Warszawy. 

Rzadka roślina Agava geminiflora.—W cie- 
plarni Lubostrońskićj może już w połowie przy- 
szłego miesiąca zakwitnie rzadka i niezmiernie 
ciekawa roślina, zwana Agava geminiflora, a od 
innych botaników Bonapartea juneca albo Lit- 
taea, albo też Yucca Boscii, po niemiecku paar- 
blüthige Agava. Ojczyzną téj bardzo rzadkićj 
rośliny jest południowa Ameryka, a mianowicie 
Peru. Rzadkość tćj rośliny ztad pochodzi, że 
albo wprost z Peru trzeba sprowadzać flance, 
co rzadko dobrze się uda, albe też z nasienia 
pod bardzo wysoką wychować trzeba tempe- 
raturą. Podług botanicznych zapisków, do roku 
1859 Agava geminiflora zakwitła w Europie 
pięć razy tylko; o czasie i o trzech pierwszych 
miejscach pewnych danych nie mamy pod ręka; 
czwarty raz zakwitła w Dreznie, w królewskim 
ogrodzie, w 1827 roku w miesiacu sierpniu, 
a piąty raz w Nymphenburgu pod Monachjum, 
także w królewskim ogrodzie, w miesiącu listo- 
padzie 1834 r. Czy odtąd gdzieindzićj zakwi- 
tła, nie jest nam wiadomóm. Z Nymphenbur- 
ga w r. 1835 hr. Arnold Skórzewski nabył 5 
ziarnek Agavy Geminifory, z których ówczesny 
ogrodnik lubostroński, Silewicz, wychodował 
pięć egzemplarzy rzeczonćj rośliny. Do r.1842, 
a zatem przez lat 7, wzrost każdego egzem- 
plarza doszedł tylko do 31/, cala. Starannie 
potem chodowana ta osobliwa roślina, utrzy- 
mawszy się w dobrym stanie we wszystkich 
egzemplarzach, za czasóW teraźniejszego ogro- 
dowego, p. Józefa Chacharowskiego, w r. 1868, 
na wystawie bydgoskićj otrzymała medal. Tu 
dodam, że takich pięknych okazów Agavy ge- 
miniflory nie widziano ani na wystawie -paryz- 
kiej w r. 1867, ani na wystawie kwiatów w 
Hamburgu 1869 r. 

Otóż teraz, jeśli ogrodnicze obliczenia nie 
mylą, poraz szósty zakwitnie w Europie, a mia- 
nowicie w cieplarni lubostrańskićj w ogrodzie 
hr. Leona Skórzewskiego Agava geminifiora 
w 35-letnim wzroście swoim, tóm osobliwsza, 
że właśnie w jednóm i tóm samém miejscu wy- 
chodowaną została. Drezdeńska bowiem, o ile 
mi wiadomo, przywieziona została wprost z Pe- 
ru, a Nymphenburgska przysłana była w darze 
królowi bawarskiemu Maksymiljanowi I przez 
cesarzowa Józefine z Malmaison. 

Dla wiadomości szanownych panów botani- 
ków oznajmiamy, że ślad wychodzącćj na kwiat 
łodygi spostrzegliśmy w dniu 10 października, 
odtąd do dnia dzisiejszego urosła łodyga silna, 
gruba, okryta drobnemi koleami, wysoka na 48 
cali. 

Kiedy się kwiat okaże, oznaczyć ściśle nie 
możemy. Podług opisów, łodyga powinnaby 
dojść do dziesięciu stóp, wtedy licząc na dobę 
4 do 5 cali, zakwitłaby, jak sądzimy, w poło 
wie listopada. Kwiat ma być żółtv w kształcie 
podłużnego kielicha, pączki okażą się z dołu 
i z dołu pękać maja. 

Smutna tylko zanotujemy tu okoliczność, że 
roślina ta z okwitnieniem niedługo skończy 
życie, to zaś co w pewnych angielskich dzien- 
nikach czytaliśmy, że Życie téj rośliny można 
przechować aż do drugiego kwiatu, to do ba- 
jek zaliczyć należy, (Dz. Pozn.). 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Józef Suchocki 
admin. dóbr hr. Pusłowskiego z Czarków, Fr. 
hr. Łubieński wł. d. z Warszawy, Stan. Ja- 
strzębski wł. d. z Kongresówki, Kaz. Haller 
student z Mianocie, Lucjan Rembowski z 8y- 
nem i córką ob. z Kongresówki, Aniela Sozań- 
ska z Tarnopola, Marja Jełowicka z Czernio- 
wic, Wład. Wolański z żoną wł. d. z Galicji. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie izby handlowo-przemysł. 
o cenach zboża i produktów 


na targu w Krakowie i na Baranie. 


Kraków 31 października. 
Na targ wczorajszy na Bara nie dowieziono 


a 
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około 1500 korey zboża. Od ostatniego targu 
ceny prawie żadnćj nie uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę 45—48, żyto 38—36, 
jęczmień 25—29, owies 13—15, groch 40 do 
42, proso 32—-38!/,, złp. 

— Dzisiej:zy targ naKleparzu był dość 
dobry, a dowóz byłby większy, gdyby nie zła 
droga od Barana, która miejscami z ciężarem 
trudno przebyć. Ceny utrzymały się z ostatniego 
targu. 

Płacono za pszenicę czerwona 11—12.50, 
za biała 11.75—12.57, żyto 8.50—9.20, ję- 
czmień 7— 7.60, owies 3.90—4 z opłata kon- 
sumcyjna; rzepak 15.50—16.50. 

Andrychów 25 październ.— Pszenica 6.50, 
Żyto 5.30, jęczmień 3.45, owies 1.90, kuku- 
rydza 0.—, ziemniaki 1.60, siano 1.40, konicz 
1.50, słoma 1.10, drzewo twarde 8.50, miękkie 
6.50, funt mięsa 0.20, masa masła 1.50. 

Bochnia 26 październ. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.25, jęczmień 3.45, owies 2.—, groch 
5.75, bób 4.75, ziemniaki 1.60, siano 1.20, 
konicz 1.40, słoma 0.75, funt mięsa 0.18, 
drzewo twarde 12.75, miękkie 10.50, okowita 
1, masło 0.60. 

Gorlice 24 października. — Pszenica 6.40, 
żyto 4.50, jęczmień 3.40, owies 2.—, ziemnia- 
ki 1.50, siano 1.40, słoma 1.20, drzewo tw. 
6.20, miękkie 4.40, funt mięsa 0.14, wyro- 
bnik z wiktem dziennie 0.45. 


trasygnowany przez p. Holzgethana prze- 
słany już ab do Pragi. Pojątekś. za- 
P> stanie się on przedmiotem obrad 
ub przedmiotem ważnćj jakićjś demon- 
stracji w sejmie czeskim. 


czeskiego. 

Na ostatnie słowo korony w akcji u- 
godowćj z Czechami sejm czeski wypo- 
wie zapewne ze swćj strony także osta- 
tnie słowo. 

yczylibyśmy, aby sejm czeski nie zer- 
wał nici ugodowćj,  którćj reskrypt pra- 
wdopodobnie nie zupełnie przecina — 
ale obawiamy się, że sejm czeski tą ra- 
zą spali za sobą okręty. 

Z przedłożenia rządowego względem 
etatu wojskowego w Niemczech pokazu e 
się, że bataljony piechoty i baterje arty - 
lerji otrzymają teraz znaczne powiększe- 
nie liczby stale pod chorągwią słuzących 
ludzi. Pokojowy stan bataljonów piecho- 
ty i strzeleckich wynosić teraz będzie za- 
miast 526 jak było dotychczas, 540 lud», 
Oczywiście, że ztąd większe koszta dla 
państwa wynikają, które i tak ma niesły- 
chanie wyśrubowany w górę budzet woj- 
skowy. 

Odpowiedź królewska na skargi bisku- 
pów katolickich ma być podług Koloń- 


Oświęcim 26 październ. — Pszenica 5.60, | skiój Gazety napisaną w tonie surowym. 


Żyto 4.75, jęczmień 3.20, owies 1.90, groch 7, 
bób 6.50, tatarka 4, proso 4, kukurydza 4.50, 
ziemniaki 1.50, konicz 2, słoma 1.54, drzewo 
twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 0.70, 
masła 1.60. 

Rzeszów 27 października. — Pszenica 5.50, 
żyto 4.40, jęczmień 3.50, owies 1.90, groch 
4.75, fasoła 5.75, tatarka 3.50, proso 3.70, 
ziemniaki 2, rzepak 15, koniczyna 26, siano 
1.35, słoma 0.85, drzewo twarde 13, miękkie 
9, okowita 0.74, funt masła 0.52, mięsa 0.17, 
kopa jaj 1.40, centnar lnu 24, konopi 18. 


Wiedeński bank komisowy (Wiener Com- 
missions-Bank) istnieje w Wiedniu od 1 lipca 
b. r. pod bardzo kurzystnemi warunkami przy- 
stępny dla wszystkich, którzy chca robić jakie- 
kolwiek operacje z wszelkiemi swemi warto- 
ściowemi papierami. Przejawszy na siebie, zna- 
ny z dobrćj strony kantor wymiany J. Weisen- 
feld'a, załatwia operacje giełdowe ua rachunek 
interesantów, wystawia papiery na raty, zakła- 
da towarzystwa gry, daje zaliczki na papiery 
wartościowe, przyjmuje pieniadze na przyno- 
szące procent assygnaty kassowe i t. p. Jest 
to zakład, który w dzisiejszych stosunkach od- 
powiada najlepićj wymaganiem interesantów, 
zwłaszcza, że posiada zupełnie dostateczne 
Środki i kierowany jest przez ludzi zdolnych 
w swoim zawodzie. Teraz wypuszcza 10 akcji 
na subskrypcję. 


źró PPRADAZYODC M 
Wiadomości telegraficzne. 


Praga 29 paźdz. Stowarzyszenie no- 
tarjuszów w Pradze uchwaliło zwołać zgro- 
madzenie wszystkich austrjackich nota- 
rjuszów. 

Praga 29 pastos, Reskrypt cesarski 
miał dziś nadejść do namiestnictwa. Po- 
siedzenie sejmu ma się odbyć we czwartek. 

Celowiec 29 paźdz. Uchwały ostatnie- 


go sejmu względem zniesienia opłat 


szkolnych i względem stosunku pra- 
wnego nauczycieli ludowych otrzymały 
sankcję cesarską. 

Grac 29 paźdz. Dzisiejsze zgromadze- 
nie robotnie, które zwołane było w celu 
założenia stowarzyszenia dla kształcenia 
robotnie, rozwiązane zostało przez komi- 
sarza rządowego. 


Paryż 30 paźdz. Krąży pogłoska, że 
minister wojny skazał jenerała Nansouty, 
z powodu znanego listu jego, na dwumie- 


sięczny areszt. 


Journal officiel zamieszcza wykaz po- 
datków i należytości skarbowych z roku 
1871. Wpływy w pierwszych 9 miesią- 
cach b. r. Gee z podatków i należy- 

, 


tości pośrednich 872,416,000 franków. Pre 


liminowaną zaś była suma 1,200 miljonów. 
Bezpośrednich podatków wpłynęło w pierw- 
szym półroczu b. r. 215 miljonów, preli- 


minowaną była suma 575 miljonów. 


Londyn 29 paźdz. W kołach dobrze 


informowanych utrzymują, że po. osta- 


tnich opinjach lekarskich o stanie zdro- 
abinet przedłożył 
i aby zamiano- 


wia królowéj, cały 
królowéj wniosek naglący, 
wała ks. Walii współrejentem. 


Bukareszt 29 paźdz. Dzisiaj nastąpiło 
otwarcie izby. Mowa tronowa zapowiada 
różne przedłożenia rządowe, mające na 


celu reformę pojedyńczych gałęzi admi- 
nistracyjnych; projekt konwencji telegra- 
ficznćj z Austrją i pocztowćj z Rossją. 
Wszystkie akta tyczące się sprawy kolei 
Strousberga zostaną przedłożone izbie. 


Przeglad polityczny. 


Dzienniki wiedeńskie wczorajsze nie- 
tylko ranne ale i popołudniowe nie wie- 
zą jeszcze nic o postanowieniu cesar- 
skiem względem nowego tymczasowego 
gabinetu, o któróm w tćj chwili otrzy- 
mujemy wiadomość telegraficzną (patrz 
niżej). Wobec téj wiadomości wszystkie 
Tai AE i kombinacje wszystkich dzien- 
ników wiedeńskich tracą wszelką war- 
tość. Mamy też nowe ministerstwo czy- 
sto administracyjne, bazbarwne, w któ- 
rem jednak z przeszłego gabinetu pozo- 
stało trzech ministrów: jeden Niemiec, 
jeden jenerał i ESET Polak pp. Holzge- 
than, Scholl i Grocholski. Składając ga- 
binet tymczasowy bezbarwny, bez oso- 
bistości wybitnych politycznych, musiała 
korona uważać, że ci trzej panowie nie 
czynią ujmy bezbarwności nowego gabi- 
tu — i w tym punkcie może nie omyli- 
ła się. Zamianowaniem nowego gabinetu 
sytuacja nic się nie zmieniła — mamy 
gabinet nowy — programu nowego jeszcze 
nie znamy. Galicję szczegółowo zaspo- 
koić powinna ta jedna okoliczność, że i 


w tym nowym gabinecie tymczasowym | 


zasiada „ojciec rezolucji.* 

Drugi reskrypt cesarski, odpowiedź na 
adres czeski — ten nieszczęsny reskrypt 
o który jak o szkopuł rozbiła się polity- 
ka hr. Hohenwarta — reskrypt ten kon- 


Cesarz ma zwracać uwagę biskupów na 
bezzasadność ich spraw i na niebezpie- 
czną drogę, na jaką te skargi mogą na- 
prowadzić ludność katolicką, którćj zau- 
fanie do rządu, takie postępowanie pod- 
kopuje. Pismo cesarskie przypomina da- 
lej mimochodem o nieprzyjazućj postawie 
partji katolickich wobec zjednoczenia Nie- 
miec, które powinno raz zniknąć, skoro 
już i sam papież zapewnił cesarza o swych 
dobrych chęciach względem nowego ce- 
sarstwa. W końcu zaręcza cesarz, że nie 
dozwoli na naruszenie ustaw istniejących. 

Reorganizacja armji i marynarki fran- 
cuzkićj, postępuje ciągle z niezmordowa- 
ną czynnością i dziwić się należy jak Fran- 
cja po tylu wysileniach może znaleźć 
środki na przeprowadzenie tak olbrzymich 
i kosztownych reform. 

Wszyscy ministrowie francuzcy zgodzili 
się na przedstawienie zgromadzeniu na- 
rodowemu potrzeby amnestji. Nawet Rossel 
nie ma stanowić wyjątku. Jest to krok 
rozsądny, który może mieć dobre nastę- 
pstwa i przyczyni się do złagodzenia par- 
tyjnych nienawiści. 

Dzienniki oficjalne papiezkie zaprzecza- 
ją pogłosce, która w ostatnich czasach 
często się powtarzała, jakoby papież za- 
myślał na serjo o opuszczeniu Rzymu. 

Położenie króla Amadeusza w jt. 
nji nie jest wcale różowe. Rozdział mię- 
dzy progresistami, którzy głównie wpro- 
wadzıli na tron dzisiejszego króla, otwie- 
ra pole do działań dla obu partji repu- 
blikańskich, które coraz więcćj zyskują 
zwolenników. 


Ostatnie telegramy. 
Wiedeń 31 października. Dzisiej- 
sza Wiener Ztg zamieszcza w części 


do Hohenwartha, w którćm cesarz 
zadość czyniąc prośbie, uwalnia hr, 
Hohenwartha i ministrów: Habietin- 
ka, Schafflego i Jireczka od urzę- 
dowania i wyraża podziękowanie za 
pełne poświęcenia i wytrwałości u- 
sługi. Do pisma tego dołączone są 
pisma do ministrów; Habietinka, 
Schafflego i Jireczka. 

Drugićm pismem odręcznóm ce- 
sarz porucza Holzgethanowi aż do 
złożenia nowego gabinetu tymczaso- 
we prezesowstwo w ministerstwie, 
zostawiając mu obok tego tekę fi- 
nansów. Tymczasowe kierownictwo 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
porucza cesarz radcy sekcyjnemu 
Wehli; ministerstwa wyznań Fiedle- 
rowi; sprawiedliwości szefowi sek- 
cji Mitisowi; handlu Wiedenfeldowi; 
rolnictwa Posingerowi. 

Praga 30 października. Rieger 
przybył tutaj. Czescy studenci tłu- 
mnie odprowadzali powóz jego śpie- 
wając pieśni narodowe i wołając 
„slava.* Tłumy ludu przyłączyły się 
do tćj owacji. Spokój niezakłócony. 

Monachjum 30go paźdz. Arcyb. mona- 
chijski sam ekskomunikował wczoraj pro- 


boszezów z Kiefersfelden i Tuntenhausen. 


Będzie to pamiętne posiedzenie sejmu 
ja pamię P 


urzędowćj pismo odręczne cesarza 


b 


W Kiefersfelden odbędzie się w najbli 


niedzielę zgromadzenie starokatolikó 
współudziałem monachijskich członków 
komitetu. 

Londyn ż0go paźdz. Dzienniki chwalą 
mowę Gladstona do wyborców. 

Nowy Jork 29 paźdz. Sekretarz stanu 
Boutwell zarządził zakupno 5 miljonów 
bonów i sprzedaż 7 miljonów złota w H- 
stopadzie b. r, 

eden z przewódzców Mormonów ska- 
zany został na 3 lata więzienia za cudzo - 
łoztwo. 

Kursa.— Wiedeń 31 paździer. god. 2.— 
Akcje kredytowe 297.70. — Lombardy 
196.—, — Losy z 1860 r. 100 25. — Losy 
z r. 1864 139.25. — Akcje trauko-austr. 
120.80. — Napoleony 9.37—. Akcje kol. 

alic. Karola Ludwika 461.—. — Akcje 

olei lwowsko-czerniow. 172.—. — Akcje 
kolei północno - wschodnićj 160.50. 
Akcje banku ae te Akcje banku 
związkowego ereinsbank) 104.—, — 
Akcje Baaba jeneraln. mz — Renta 
w srebrze 68.20. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 15.25. — Akcje banku wied. 

a obrotu ogólnego 181.—. — Akcje 
anglo-banku 258 20. — Akcje kolei rząd. 

.—. — Akcje kolei si ogrodzkićj 
172.—. — Akcje kol. Rudolfa 158.25, — 
Usposobienie giełdy: najstalsze. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumpłowicz, 
Redaktor odpowiedziałny: Stan. Gralichowski, 
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KRAJ z. środy. 1 Esjopmia. 


OKAL m SZKOLE. 


Magistrat. M. Krakowa poszukuje na pomieszczenie 
natychmiastowe Szkoły Początkowćj Żeńskiej, lokalno- 
ści składających się z cztórech pokoi i stancyi dla stróża. 


Panowie właściciele realności, którzyby obecnie 
opróżnione lokalności posiadali i przez wynajęcie 
tychże chcieli przyjść w pomoce młodzieży żeńskiej, 
która z powodu przepełnienia nielicznych zakładów 
szkolnych, w domu pozostać jest zmuszoną, zechcą 
się zgłosić w Departamencie IV. Magistratu, gdzie 


== 


bliższe wyjaśnienie udzielone — i umowa względem 
czynszu zawartą zostanie. 


Kraków d. 29 października 1871. 2472(1-3) 


FABRYKA SPRCYALNA  |jpęzzzew zee 
ziarnek i Cukierków lekarskich | Prof Dra Lapierre'go 


GARNIER i LAMOUREUX 
w Paryżu, 10 rue de la Perle. 


leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
cówki moczowćj i białe upławy u kobiet, 
nawet całkiem zastarzałe. — Cena 1 flaszki 


Od 1853 r. epoki założenia fabryki, liczba tych 
preparatów znacznie się zwiększyła na żądanie le- 
karzy, którzy z każdym dniem nowe szcześliwe A = 
znajduja ich zastósowanie. Najwiecej używane są: e ok tga nia a 20 RAN a 

D gage z e = otówke przesyła, ścisła tajemnicę zí f 

Ziarnka: Digitaliny, Atropiny, Waleria- AM e „żę dn: p 
natu atropiny, Kwasu arsenikowego, Atseniatu po- < A WITT. 
tażu i sody, Arseniatu żelaza, Weglanu żelaza itp. 2150(7-2) a > 

Culsierixi: Santoniny, Mleczanu i We- Lindenstrasse, 18, Berlin. 
glanu żelaza, Jodku żelaza, Bismutu, Siarczanu *y Setki wyleczonych. 
chininy, przeczyszczajace Andersona, itp. 


mE Dostać można w aptece Wiktora Redyka|_ poi RESZEYTE NEUM ASB 162052 DA 
w Krakowie, jak również katalogu wszystkich in- ENEA 
nych preparatów. 2169(3-12) Dobra Nadwiślańskie 


„„ | WOLA SZCZUCINSKA 


sa EEEE CE i ac Sa 
na prawym brzegu Wisły w Galicji w pow. Da-j| | 
browskin i FKóołko Ftycila na prze-| | 
ciwległym lewym brzegu Wisły w Królestwie Pol- \ 


y 4 sj TRF skiem w pow. Stobnickim położone sw do sprze- 
mila od Sid Sącza obejmująca [240 morgów | dania z wolnój ręki. p - 
opu kret) b niorgów lasu, 400 zir. j ŻE Bliższa wiadomość u właściciela mieszkającego 
pinacji, jest do sprzedania. Bliższa wiadomość na| w Krakowie przy ulicy św. Jana Nr. 309 na pierw- 


miejscu u dziedziczki Tekli Zielińskićj. 2396(1-3) szóm pietrze. 2394(1-3) 


| SBB; ODT REWENTERTAE 
Gruntowna i prędka pomoc we wszelkich słabościach. 


Utrzymanie ZArow ia 


polega po największćj cześci na oczyszczeniu i zachowaniu w czystości soków i krwi, tudzież 
na dobrém trawieniu. — Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem zaś do osiągnięcia tego 
celu jest: 


BALSAM ŻYCIA Dre ROSA. 


Balsam życia Dra Rosa czyni zadość najzupełnićj wszystkim tym wymaganiom, oży- 
wia bowiem wszelka działalność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, przezco ciału 
przywraca pierwotna siłę i zdrowie. 

Balsam ten jest pewnym i doświadczonym lekiem domowym na wszystkie słabości 
wynikające ze złego trawienia, mianowicie na: brak apetytu, na odbijanie się kwasami, 
wzdęcia, wymioty, kurcze żołądkowe, zafiegmienie, hemoroidy, przeładowanie potrawami 
żołądka etc. i dla téj to wyśmienitćj skuteczności jest wszedzie rozpowszechnionym. 

Wielka flaszka fi złr. — pół flaszki 50 cort. 

Setki uzvań na piśmie można widzieć. Na żądanie opłaconemi listami za wypłata na- 

leżytości w urzedzie pocztowym, przesyła się ten balsam na wszystkie strony. 
Do p. B. Fragnera, aptekarza w Pradze! 

Od 20 lat miała moja żona bardzo wielkie boleści w żołądku, które były połaczone 
zawsze z niestrawnością i wzdeciami. Próbowałem wszystkich śródków, radzilem się wielu 
lekarzy, ale nigdy nie było skutku. Nareszcie słabość ta pogorszyła się tak, że nie mogła 
bynajmnićj sypiać i kika łyżek czystego rosołu sprawiało jój takie dolegliwości, że sie zda- 
wało, iż sie udusi. 

Gdy już opadła zupełnie z sił, spróbowała jeszcze Dra Rosa „balsamu życia“, którego 
kilka dawek miało tak cudowny skńtek, że powrócił sen i apetyt, potem jadła bez najmniej- 
szój obawy nawet trudne do strawienia potrawy, jak groch, pieczeń wieprzowa it. p., czego 
pierwćj nie mogła wziać nawet do ust. Teraz odbywa także sama pół mili drogi do kościoła, 
kiedy wprzód nie zdołała przejść przez podwórze. 

Z przyjemnościa moge to Panu poświadczyć. 

Zebraków 5 stycznia 1869 r. 
mIaciej Pelxarei=, posiadacz gruntu. 


Główny skład: „Apteka pod „Czarnym Orłem“ F. FRAGNERA w Pradze N. 205/3. 
SKŁAD na KRAKÓW ma tylko p. Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą“ przy 
ulicy Florjańskiej. 1946(10-20) 


M. Z dniem 22 października b. r. otworzyliśmy we własnym domu pod l. 75 -ag na placu 
Reformackim w Przemyślu, nowo urządzony 


zajazd, restauracyę i kawiarnię 


pod firma 


mas” HOTEL PRZEMYSKI æu 


i polecamy sie wzgledom Szanownćj Publiczności. 


2884(1-5) Bielańska i Kwaśniewski. 


oknięczność słodowych wyrobów Mofa 


w słabościach piersiowych i szyi, w osłabieniu całego ciała, itd, 
okazana więcćj niż 100 tysiącami pism dziękezynnych i uznań. 


Do pana Jana EHLoftfa nadwornego liweranta, główny skład 
w MWiedniu, EarntnerrinĘę LL. 


Belluno (w Weneckićm) 3 sierpnia 1871. — I tego roku dotknięta chorobą, osłabieniem ca- 
łego ciała, którą prawie zupełnie usunęło użycie pańskiego wycią”u słodowego (chora sprowadza- 
ła dwa razy w dawniejszych latach o tym samym czasie wyciag słodowy) prószę o przysłanie mi 
28 flaszek, za co należytość załączam. Nina de Betta. 

Kernia 14 marca 1871. — Doznawszy pożądanego skutku i ulgi w kaszlu piersiowym, (który 
mie bardzo dręczył w roku 1869 i 1871), ©» mogę przypisać jedynie tylko użyciu pańskiego za- 
chwalonego wyciągu słodowego, poczuwam się do obowiązku złożenia Panu najserdeczniejszej po- 
dzięki; nie omieszkam także radzić. używania tego „wybornego leku“ i innym cierpiacym. Naste- 
puje zamówienie). Paweł Stark, kapelan. a 

Górkau, 17 września 1871 r. — Ponieważ kończy sie mój zapas, przeto proszę pana, żebyś 
mi przysłał znowu 5 funtów swćj nader uzdrawiającej słodowćj czekolady. Franciszek Mackovitz. 

, Broos 3 czerwca 1871. — Nie mając słów na pochwałę wybornych własności Pańskićj słó- 
dowéj czekolady w ksztalcie proszku jako stósownego pożywienia dla ssących niemowląt, — 


proszę it. d. 2321 (1-3) Max Pogatsnik, adwokat. 
Schwarzenbach 6 lutego 1871 r. Proszę pana przysłać mi znowu 6 flaszek słodowego wycią- 
1 piwa zdrowia i słodowych eukierków piersiowych. — Dotąd nie mogę się wydziwić cudownym 


skutkom Pańskich wyrobów słodowych, albowiem zaraz po pierwszem użyciu spałem spokojniej 
kaszel był mniejszy, a flegma z łatwością odchodziła, każdemu a iyan or? a ślorai Pa gni 
tę radę, by sobie sprowadził pańskich wyrobów, które Urarea iia zdrowie takie, że można jesz- 
cze nie jeden rok cieszyć się ze swego ŻYCIA. ozef Kauzian, traktyernik. 


ostrzeżenie przed fałszowaniem i podrabianiem. 


Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- Johann Hoff 
a 


wych znajduje się mój własnoręczny podpis. 


MSG" Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Jakóba Gold waszora 
przy ul. Urodzkićj Nr. 70, obok księgarni p. Wildta, w aptece p. Trauczynskiezgo 
przy ul. Florjańskićj, u p. Józefa Fahna w Rynku Głównym, u p. TA7/ilhelrma 
Fenmz”a. w Rynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. Wojciecha i u pana Jozefa Gold- 
owassera w domu Deichesa na Stradomiu w Krakowie; — u p. WW. T.A. Vielo- 
górskiego w Tarnowie; u p. ML. FKozłowskiezo w Przemyślu — u pana 
Eazim. Kkorpantego w Mielcu; — u p. L: KKartageonera w Rado- 
myślu; — u p. 7. Okołowicza i Synów wSanoku; u p. B. zzr>orkela 

N wowym Sączu. 


Za skutek ręczy wynalazca 


LAPROX LENIE 
subskrypcy! na 10.000 akcy 


Wiedeńskiego Banku Komisowego. 


„ Wielkie mnóstwo wartościowych papierów, które powstały skutkiem rozwoju ekonomicznego życia w ostatnich latach, 
stało się nowym żywiołem spekulacyjnym i obudziło w publiczności niezmierny współudział, jakiego dotychczas nie widziano. — 
Żeby uczestnictwo to było ułatwione i miało czyjeś pośrednictwo, zakładali bardzo wiele tak zwanych giełdowych kantorów, które 
jednakowoż nie zawsze odpowiedziały oczekiwaniu interesantów. Zdało się więc stósownóćm wielkie przedsiębiorstwo, któreby mając 
zupełnie dostateczne środki, trwałą podstawę i zdolnych w swoim zawodzie kierowników, postanowiło sobie za zadanie, aby całą 
swą czynność poświęcić przedewszystkiem komisowym sprawom bankowym i giełdowym. 

Myśli te dały powód do założenia Wiedeńskiego Banku Komisowego; trwała 
podstawa tego banku i Ściśle realne zasady w jego kierunku, odpowiadają ze wszech miar tym wymaganiom. 

Szczególny cel tego banku jest: załatwiać wszelkie sprawy w zakresie bankowym i giełdowym, jak: operacye giełdowe 
na rachunek interesantów, Sprawy należące do kantorów wymiany, wystawianie papierów na raty, zakładanie towarzystw gry, 
dawanie zaliczek na papiery wartościowe, przyjmowanie pieniędzy za oprocentowanemi kwitami kasowemi itd. itd. 

| Wiedeński Bank KOMISOWY ma przed wielu innemi bankami tę korzyść, że nie ponosi 
naprzód ciężaru, jakiego wymagają wydatki potrzebne na założenie, albowiem założyciele mają na myśli samą rzecz i pomyślny 
rozwój przedsięwzięcia. — Taką również zasadą kierował się Bank, obejmując tylko za zwrotem kosztów urządzenia, z dobrej 
strony znany i bardzo znaczny obrót mający „Kantor Wymiany“ J. Weisenfelda. 

Pomyślne skutki, jakie osiągnęła największa część tutejszych kantorów giełdowych, są także dla WWiecieńskKie- 
go Banku KOmisowego rękojmią świetnój przyszłości. 

_ Zakład ten jest czynny już od 1-go lipca b. r. i pozyskał sobie w tym krótkim czasie wielką i znaczną klientelę. — Małe 
ażyo, jakie na akcye nałożył syndykat, znajduje samo przez się, a ze względu na kurs akcyj innych zakładów bankowych zupełne 
usprawiedliwienie i może na wszelki sposób podnióść się znacznie , jak tylko wiadomość o postępowaniu tego banku rozszerzy 
się jeszeze bardzićj. 

Rapitał towaszystwa ustanowiony jest na LO milionów złr. wal. austr. w 50.000 
akcyach à 200 złr. w. a., z których jednak teraz tylko 25.000 akcyj z 400/ ową wpłatą puszeza się. w obieg. 

Największa część puszezonych w obieg, 25.000 akcyj znajduje się w dobrych rękach; syndykat Wiecdcdeńnskie- 
go Banku KOMIiSOWESO zatrzymał 10.000 akeyj do publieznćj subskrypeyi, aby akcye mogły się bardziej 
rozpowszechnić między publicznością. 

P. T. Publiczności zwraca się uwagę także na to, że dla ułatwienia współudziału, przeznacza się dłuższe termina na 
wpłaty na te akcye. 


Warunki Subskrypcyi. 


Subskrypcya odbędzie się Ania 6 i 7 listopada D. r. w zwykłych godzinach biurowych, a to: 


w Wiedniu w Wiedeńskim Banku Komisowym, Schottenring, 12, 

5 > „ Kantorze Wymiany Wiedeńskiego Banku Komisowego, Kohlmarkt, 4, 

>- TUryeście „ ©. k. uprzyw. Austro-Orientalnym Banku, 

; ; u p. Weisenfeld'a Nipote, 

„ Pradze w Powszechnym Czeskim Banku. 

, Gracu „ Gminnej Kasie Oszczędności Gracu, 

> A „ Styryjskim Eskomptowym Banku, 

„ Bernie „ Morawskim Zastawniczym Zakładzie, 

„Lwowie „ ©. k. uprzyw. Galicyjskim Akcyjnym Banku Hipotecznym, 
Frakowie , Galicyjskim Banku dla Handlu i Przemysłu, 


, Peszcie „ Anglo-Hungarian Banku, 

„szegedynie , Szegedyńskim Banku Obrotowym, 

5 Pn » Szegedyńskim Zakładzie Kredytowym i Zastawniczym , 
„Osieku „ Sławońskim Komercyalnym i Eskomptowym Banku, 

„, Lincu „ Banku dla Górnej Austryi i Salcburga. 


Wynik subskrypcyi ogłosi się, a przewyżkę zredukuje się ile możności w równych częściach. ' 
Cena emisyjna ustanowiona jest na każdą akcyę (tymczasowy kwit) 200 złr. wal. austr. 
UE z <O,wą wpłatą na 88 zir. wal. austr. PE 
Każdy subskrybent winien przy subskrypeyi, złożyć jako kaucyę 10%, subskrybowanéj nominalnéj wartości, t.j. 20 złr. 
za sztukę w gotówce, giełdowych papierach (10%, niżéj kursu w tym dniu) albo w kwitach (asygnatach) kasowych. a po repar- 
tycyi zwróci się stosowną część kaucji. 
Cenę emisyjną złr. 88 wal. austr. za każdą akcyę, trzeba zapłacić w następujących terminach: 
30 złr. wal. austr. za sztukę 28 listopada t. r. 
UAESZE 3 | 4 stycznia 1872 r. 
PA AE x 4 8 lutego 1872 r. 
Na uiszczone wpłaty wystawia się certyfikaty, które po ostatnićój wpłacie zamienione będą na tymczasowe kwity akcyjne 
z kuponami od 1 lipca 1871, przypadający od nich 50/, zapłacą subskrybenci przy ostatnićj wpłacie, a za to otrzymają 50/, od wpłat. 
Kaucye w gotówce potrąci się przy ostatnićj wpłacie, a do tego czasu będą przynosiły 5%/,; kaucya złożona w papierach 
będzie zwrócona. 
Wpłaty mogą być uiszczane tylko w oznaczonych terminach w tych miejscach, w których . nastąpiła subskrypeya. 


SYNDYKAT 


Wiedeńskiego Banku Komisowego. 


Wiedeń, 30 października 1871 r. 


BALSAM BILFINGER A 


przeciw reumatyzmowi i podagrze, 


badany przez najwieksze znakomitości Niemiec, Francyi i Anglii. 


"JĄ OS Jęz Z EĄZSEJĄ 


Gbruntowny rodek lekarski, nawet w najuporezy- 
wszych chorobach. 2257(1-2) 


Cena I flaszki 2 złr. 50 kr. , — '/ flaszki I złr. 33 kr. 


Główny Skład: FELIX RIEBEL w Lipsku. 
mas” Skład na Kraków i Galicyę %% 


u Dra Floryana Sawiczewskiego aptek. w Krakowie. 


doktora EGUISIER 


zastósowany do lewatyw, wstrzykiwan, skrapiań prysznica, których 

chorzy używać moga w łóżku bez zmoczenia się i zmiany miejsca. 

Używany bywa powszechnie w domach prywatnych, domach zdro- 

A wia, w szpitalach i zakładach naukowych, etc. etc. 

j Przyrząd ten sam funkcjonuje — wytrysk jego jest ciagły, regu- $ 

*  larny i dający się dowolnie modyfikować. ` 

Do nabycia w Paryżu u Tollay, Martin i Leblanc, ulica Cadet, 7. 

W Krakowie, w aptece p, W. Redyka. 2165(6-85) 


Luo ħŘħÃĖõI 


tego balsamu. 


‘ES DĄZSEH */; 


Zlecenia dia c. k. giełciy 


zj uskutecznia się i oblicza najlepićj. Zakupno i sprzedaż papierów 
Opernring 2l państwowych, losów pożyczkowych, akcyj bankowych, kolei żela- 
7 znych i przedsiebiorstw przemysłowych. 
ug 2287(4-25) a Losy na spłaty ratami. 


Nasze kursa przesyłamy na żadanie franco i gratis. 


W drukarni „Kraju“ pod zarządom St. Gralishowzkiego. 


